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Czwartek, 23 


Lutego 1911. 


Wychodzi codzienni dzinie 5 łudni 
ZAB „1 codziennie o godzinie o południu 
"iątkiem dni Poświątecziy 0h. Tia 

ANC pojedynczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
lieg 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
bin... z eckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
Rana; dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

119. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 38 


zamiejseowa: 


. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 24 70h, 


rocznie . 
półrocznie . 


„Przewadnik* prenumerowaay osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


| 
| rocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


; „Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 b, drudzy 60 h. 


Rok 101. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie . 


8 
półrocznie . t2 K, | miesięcznie . . . 2 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 3. Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 58 


Rua de Varents. 


SZEŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 lutego. 


Otwarowanie kanału panamskiego. 


NA NOO przez prezydenta Tafta bronio- 
Dapo Jsl obwarowania kanału panamskiego 
rwn 4 wedle doniesień z Waszyngtonu za- 
fawna kongresie, jak u ludności na gwał- 
Bomi Opozycyę. Ludność amerykańska przy- 
Powstał sobie doskonale, że projekt kanału 
lowych pod hasłem celów wyłącznie poko- 
dla uży że mianowicie miał służyć jedynie 
nału Jtku handlu. „Gdy więc charakter ka- 
czuję a uledz zmianie, ogół amerykański 
kiem’ 8 chcą weń wmówić coś, co jest cał- 
kięgy Nowe, a z pierwotnemi intencyami wiel- 
Przedsięwzięcia zgoła niezgodne. 
rezydent Taft przyznaje, że na pod- 
traktatu Cłayton-Bulwer niema wła- 
anych prawnych, które uzasadniały- 
on żę 351 fortyfikowania kanału. Twierdzi 
zp adak, że traktat amerykańsko-angielski 
0 zmienił położenie rzeczy. W tym 
nał < uznano bowiem obustronnie, że ka- 
y A 0 zbudowany przez Stany Zjednoczo- 
nistr 27 ich własność, podlega ich admi- 
lje |» a neutralność jego mogą Stany 
da gi, Ne ubezpieczyć w sposób, jaki wy- 
tde, "M odpowiedni. Wysnuwa ztąd pre- 
Brzęgzi Wniosek, Że nie nie może stać na 
ny Bed 219 obwarowaniu kanału przez Sta- 
Wojny 29czone i zamknięcia go w razie 
Stany gi nawet brzmi ten wywód dałej: — 
dawg; Jednoczone mają nietylko prawo, lecz 
by moop Vizek obwarowania kanału, aże- 
diajność spełnić ciężącą na nich odpowie- 


Lały natomiast przeciwnicy obwarowania ka- 


dzą, że o wiele skuteczniejszą rękoj- 
15 o z a rook pg pzp 


| mią neutralności kanału byłoby uznanie jej 
na mocy prawa międzynarodowego. Odstrasza 
ich przytem kwestya kosztów. Wedle bowiem 
obliczeń, których na prędce dokonano w kołach 
reprezentantów (posłów) kongresu jednorazowy 
wydatek na fortyfikacye nad kanałem wy- 
niósłby 50 milionów dolarów, a sama kon- 
serwacya i utrzymywanie obwarowań koszto- 
wałoby rocznie około 5 mil. dol. Ponadto 
budowa kanału kosztowała prawie trzy razy 
tyle, ile preliminowano. Ze składu dzisiej- 
szej armii amerykańskiej jedna trzecia część 
musiałaby stale być użyta jako załoga forty- 
fikacyj dla ochrony kanału. Wreszcie nie- 
odzownem byłoby zbudowanie 4 dreadnough- 
tów, jako oparcia dla warowni kanałowych. 
Summa summarum, więc wydatek — nawet 
dla tak zasobnego skarbu, jak amerykański, 
jest bardzo znaczny, a nieproduktywny. 

Najważniejszy zarzut, jaki stronnietwo 
ludówe w Ameryce podnosi przeciwko mię- 
dzynarodoweimu poręczeniu neutralności ka- 
nału, opiera się na twierdzeniu, że takie po- 
ręki nie mają żadnego praktycznego znacze- 
nia, w danej bowiem chwili kto może, to je 
łamie. Być może, iż tego rodzaju pojmowa- 
nie prawa międzynarodowego znajdzie tu i 
owdzie poklask, zauważyć wszakże wypada, 
iż zwłaszcza w epoce rozkwitu sądów roz- 
jemczych, nie powinno się takich odsłaniać 
przekonań. 

Kwestyą jest zresztą dotąd otwartą, czy 
zakaz obwarowania kanału w istocie da się 
usunąć zapomocą traktatu Hay-Pauncefote z 
r. 1900 dla tego, że w tym ostatnim o za- 
kazie podobnym niema mowy. W każdym ra- 
zie jedno z mocarstw spokojnie spoglądać 
może na obrót, jaki weżmie sprawa, Anglii 
bowiem na mocy zobowiązań obopólnych, 
przysłuża prawo używać kanału zarówno w 
czasach pokoju, jak wojny. Tego też szcze- 
gółu użyto ze strony przeciwników prez. Ta- 
fta, jako taranu przeciwko obwarowaniu ka- 
nału, a za uznaniem jego neutralności. Że 


kalność kanału suezkiego lub cieśniny Ma- | zgodzić się na sposób, w jaki chcą oni żą- 


gelhaesa. 

Przeciwników obwarowania kanału, acz z 
różnych gromadzą się oni obozów, łączy jedna 
wspólna obawa, że obwarowanie rzuci na barki 
ludności trwałe ciężary, nadomiar nie pozo- 
stające w żadnym stosunku do pożytku —- i 
że skutkiem obwarowania znacznie uszczuplić 
się muszą nadzieje, jakie żywił przemysł i 
handel, w każdej chwili bowiem mogą zajść 
komplikacye, wobec których rząd będzie zmu- 
szony przystąpić do zamknięcia kanału. 


Rada Państwa. 


Z Izby panów. 

Komisya prawnicza Izby panów, której 
przekazano wniosek członka Izby panów pre- 
zydenta trybunału państwowego Ungera 
w sprawie zapobieżenia zbyt częstym sprze- 
cznościom w judykaturze trybunału państwo- 
wego, uchwaliła zaleciść wprowadzenie księ- 
gi judykatury tego trybunału. , 

Proponowana przez komisyę ustawa po- 
stanawia: Wyroki trybunału państwowego 
zapadają absolutną większością głosów, do 
wyroku jednak, który, nie zgadza się z za- 
sadą prawną, wpisaną do księgi judykatury, 
potrzebnych jest 8 głosów. Do tej księgi mo- 
żna wpisać zasadę prawną tylko wówczas, 


gdy trybunał tę zasadę i wpisanie jej u! 


chwali 8 głosami. Przewodniczący głosuje 
tylko w razie równości głosów. To zdanie, 
do którego on się przychyli, staje się u- 
chwałą. 


Z subkomitetu komisyi urzędniczej. 


W subkomitecie komisyi urzędniczej pod- 
czas obrad nad pragmatyką służbową, oma- 
wiał p. Ribar z Tryestu bierny opór w tem 


zaś w tej mierze prawa międzynarodowe dają | mieście i oświadczył, że wprawdzie solidary- 
dostateczną rękojmię, dowodzi choćby niety- | zuje się z żądaniami urzędników, ale nie może 


) 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 
ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


W. 
(Ciąg dalszy). 


Dy; 
k ni aena poprostu nie wiedziała, co 
A bwary „7198. To „piękna“ uderzyło jej 
F, Jak żar oszořomiający i utonęła w 
niach Zameęcio. Ukryła gorącą twarz 
e 4; „| zdało się, że nie odsłoni jej 
raptem powstala, przeszła w dru- 
pokoju i wyrzekła: 
. le Umiem toczyć rozmów salono- 
Darl; 
Hington oczarowany usprawiedliwiał 
Wez 30b 
Sig N „dzi 
M8 | to 0 spojrzeniem i slowem jak trzei- 
Pomni- Jmowało go radosną dumą. Chciał 
Zanilezał jednak, aby nie 
leko. 
e] pauzie zagadnął swo- 
"tdteniaep? pani 
kJ Tak. J 
tarady? A jak 


bierze także 
ny? 


estem pełnoletnią, 
często odbywają się wspólne 


udział w po- 


Wazy , Postanowilism 

konfer Y8odniu każde 

Mówjp, UT ile razy 
dziewczyna, 


J zbierać się w pier- 
go óćwierćrocza, Nadto 
zajdzie tego potrzeba — 
stojąc w głębi pokoju 


dania swe przeprowadzić. Postępowania urzę- 
dników nie pochwala, choć pojmuje ich wzbu- 
rzenie. 

Po przemówieniu szefa sekcyi Friesa, 
który rzekł, że opisy dzienników co do stanu 
rzeczy w Tryeście są przesadne, subkomitet 
uchwalił jednomyślnie następującą rezolucyę. 

1. Wzywa się Rząd, aby ze względu na 
drożyznę w Tryeście bezzwłocznie postarał 
się o polepszenie bytu tamtejszego personalu 
państwowego, bądź to przez przyznanie nad- 
zwyczajnego dodatku do płacy lub podwyż- 
szenia kwaterowego, bądź też przez rychłe 
przeprowadzenie opieki mieszkaniowej, lub 
nakoniec przez udzielanie zaliczek na płace 
w celu oddłużenia. 

2. Wzywa się Rząd, aby jak najrychlej 
przystąpił do odpowiadającej dzisiejszym sto- 
sunkom handlu i ruchu zmiany przepisów 
służbowych o urzędowaniu personalu państwo- 
wego w różnych gałęziach służby, aby takie 
wypadki, jakie w Tryeście wyrządziły szkodę 
handlowi i przemysłowi, nie mogły się już 
powtórzyć. 

Po referacie p. Cecha, subkomitet roz- 
począł obrady nad pierwszym rozdziałem u- 
stawy o pragmatyce służbowej. Obrady trwały 
zprzerwą obiadowa do godziny 8 wieczorem. 
Uchwalono wyłączyć na razie $ 15 (o służ- 
bie przygotowawczej) i załatwiono $$ 1—20 
z różnemi zmianami. Rozpoczęto obrady nad 
$ 21, poczem obrady przerwano do dziś. 

Co do wspomnianych zadań i poprawek 
w przedłożeniu rządowem, to przedstawiają 
się one następująco: 

W $ 3 skreślono postanowienie o urzę- 
dnikach sędziowskich, którzy mieli także pod- 
padać pod ustawę. 

Przy $ 5 kwestyi, co ma stać się, je- 
żeli ktoś na podstawie nieurzędowych doku- 
mentów przyjęty został do służby państwo- 
wej, subkomitet orzekł, że taki urzędnik ma 
być wydalony. 

Przy 8 postanowiono, że urzędnik do- 


A ZERO W TOO) 


przy gotowalni i szukając po niej czegoś. 
A po chwili ozwała się chłodno: — Będę 
musiała pana pożegnać, bo czas na mnie na 
lekcye. Ale mama powróci wkrótce. Powinna 
już tu być. 

— Właśnie nadchodzi — rzekł Frank, 
spostrzegłszy przez okno nadchodzącą panią 
Annę w muślinowej chustce na głowie. 

Nie zamienili już ani słowa. 

Pani Anna wniosła serdeczny ton. 

— Bardzo mnie cieszy, że pan dotrzy- 
mał przyrzeczenia! — powitała Darlingtona. 
Będzie nam później brak pańskiego towa- 
rzystwa. 

— (Gdzie mama zatrzymała się tak dłu- 
go? — spytała Natalka, chcąc położyć kres 
uprzejmym słowom matki, na które „beżczel- 
ny intruz“ wcale nie zasługiwał. 

— Spotkał mnie ogrodnik Mapleson i 
dał mi jarzyn. Więc zaniosłam je zaraz Oros- 
stonowej na obiad. 

— Pani jada obiady w chacie pod wia- 
trakiem ? , 

— Tak. Natalka w mieście. Sniadania 
i wieczerze przygotowujemy sobie tutaj na 
maszynce. 

Natalka nieznacznie zabrała sandały i 
pończochy, wydobyła z szafy długą spodnicę 
i wysunęła się z pokoju do izby farmerów, 
zkąd niebawem wróciła gotowa do wyjazdu. 

Pożegnała się z Frankiem trochę chłodno. 

Matka ugodziła w nią badawczem okiem. 
A gdy Natalka wsiadała na rower przed furt- 
ką i literat szedł za nią wzrokiem, póki nie 
znikła, przeszyła twarz jego gradem pytań i 
odblask zadowolenia przepłynął po miłych 
jej rysach. 


VIE 


— Ellen! Ellen! — zawołała Kate, wpa- 
dając do kuchenki, jakby oparzona, pokiwała 
żywo ręką na Urosstonową i wyleciała jak 
z procy do sadu. 

Pani Ellen, zdziwiona i porwana nie- 
zwykłem jej ożywieniem, wyszła szybko za 


nią i po chwili stały obie pod drzewami, 
przyglądając się z wielkiem zajęciem Natalce 
i Darlingtonowi, idącym powoli, we dwoje, 
drogą w stronę wiatraka. Można było sądzić, 
że jakieś zgoła osobliwe widowisko przyku- 
wało uwagę kobiet. 

— Dlatego to on tak długo kręci się 
On jeszcze komunistą zosta- 
nie! — zauważyła Kate, rada z tego, że Na- 
talka zdawała się już „zajęta“, gdyż hoża 
dziewczyna robiła jej ogromną konkurencyę 
i zagrażała jej nieistniejącemu jeszcze, ale 
spodziewanemu stanowi posiadania. Wobec 
Natalki, jej problematyczna uroda traciła całą 
wartość, spadała do zera i Kate drżała ze 
strachu, by Pinkerton nie zajął się Polką. 

Z zwykła pochopnością kobiet, obie wi- 
działy już w kroczącej razem parze — mał- 
żeństwo. 

Tymczasem Darlington opowiadał mło- 
dej komunistce o Florencyi, o Włochach, a 
zwłaszcza o Meksyku, o który Natalka wy- 
pytywała go szczegółowo, wietrząc tam po- 
datny teren dla komunistycznego ekspery- 
mentu według ich wzoru. 

Już nigdy literat nie ośmielił się spro- 
wadzać rozmowy z Natalką na kwietne łany 
flirtowania, poprostu dlatego, że oblany zimną 
wodą uważał teraz za stosowne oswoić łanie, 
ugłaskać tak, by sama z dłoni jego jadała. 
Przyczaił się, jakby miał zamiar wypaść pe- 
wnego razu z zasadzki i ująć obłaskawioną. 
Lecz zamiar ten tkwił gdzieś w nieoświetlo- 
nych przez świadomość głębiach. Chociaż 
trzeźwą miał głowę, nie podłegającą zawro- 
tom, i widział wszystko przed sobą jasno, 
z uczuć swych względem Natalki nie zdawał 
sobie sprawy. Była ona w jego oczach very 
interesting. Nie więcej. 

Niemniej jednak starał się instynkto- 
wnie być w rozmowie z nią interesting, ol- 
śnić ja, podbić, a nie należał do ludzi, którzy 


ubiegają się o podboje sere dla zadowolenia 


swej miłości własnej, 
I system jego okazał się dobrym. Dzie- 


wczyna znajdowała w rozmowie z nim wi- 
doczną przyjemność, pytała go nawet z nie- 
kłamaną ciekawością 0 dziela etnograficzne, 
wchodziła w sferę jego umysłową, w jego 
światy. 

Usiadła na stopniach wiatraka, on stał 
przed nią i tak rozmawiali, czując, że ogar- 
nia ich jakaś subtelnem ciepłem przyjażni 
przepojona atmosfera, w której było im ra- 
zem dobrze. 

Gdy wreszcie, jakby ze snu zbudzona 
dziewczyna, przypomniała sobie o Buxtonie, 
Frank przeprowadził ją aż do mostku i po- 
żegnał z pewnym żalem, poczem nieznacznie 
patrzył za oddalającą się z cichym podzi- 
wem. Miała linię! Wyprostowana kroczyła 
z naturalnym wdziękiem. W dobrze osadzo- 
nych jej nogach była sprężystość, w ruchach 
kobieca miękkość, w postawie spokojna do- 
stojność. 

— Bardzo, bardzo ładna... — szepnął 
do siebie, zapatrzony, zadumany i nagle wy- 
obraził ją sobie w książęcej tualecie na je- 
dnej z prześwietnych posadzek pałacowych 
w Londynie, wyobraził — zjawiskową, gwie- 
zdną. Potem wspomnienia rautów zleciały 
się jak rój motyli, przysłoniły mu portret, 
przypomniał sobie swe zobowiązania towa- 
rzyskie, które wzywały go do powrotu do 
miasta, grono znajomych i dam, i — posta- 
nowił wyjechać nazajutrz, 

Tak, koniecznie musi już jechać. Ran- 
nym pociągiem. Wieczorem ma być na „atho- 
mie* u prozydenta Akademii sztuk pięknych. 
Obiecał solennie. Lecz możnaby znależć wy- 
mówkę, zadepeszować i dopiero wieczornym 
pociągiem odjechać z tego zacisza. Będzie 
miał jeszcze cały dzień z panią Anną, z... 
morzem, zielenią. Tak, wieczorem, ostatnim 
pociągiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


piero w 14 dni po otrzymaniu dekretu roz- 
poczynać ma służbe. 

Przy $ 14 postanowiono, że prowizory- 
cznie do służby przyjęty ma termin 1-mie- 
sięczny wypowiedzenia. 

Przy $ 17 zrobiono dodatek, według 
którego urzędnik każdego czasu ma prawo 
wglądania w swój wykaz osobisty i może 
czynić odpisy. 

Paragraf 15 (o służbie przygotowaw- 
czej) uchwalono na razie wyłączyć. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 21 lutego. 


(Bierny opór w Tryeście. — Referent muzy- 
cany w Namiestnictwie w Pradze). 


(aw.) Od szeregu dni pisma wiedeńskie 
przepełnione są najdokładniejszymi opisami 
biernego oporu urzędników w Tryeście. Re- 
lacye te są zadziwiająco dokładne. Mają tak- 
że felietonowe zacięcie. Widać, że pisane są 
con amore i z celem wzbudzenia podziwu i — 
sympatyi. Celu tego nie osiągają jednak w 
tym stopniu, jakby to może leżało w inten- 
cyach autorów, a właściwie inspiratorów re- 
lacyj tryesteńskich. Czyta się wprawdzie z 
uśmiechem o bohaterskich pomysłach urzę- 
dników i podurzędników cłowych, którzy ka- 
żą wyładowywać na rogatkach wozy z szu- 
trem i piaskiem, w rzekomem poszukiwaniu 
za kontrabanda, można się także dziwić cier- 
pliwości stron, które zezwalają na chemiczne 
badanie zwojów płótna przeznaczonego na 
wywóz, doniesienia te tracą wszakże bardzo 
na wartości, gdy zestawi się je z istotnym 
stanem rzeczy, jaki od kilku dni panuje w 
Tryeście. Otóż faktem jest, że relacye pism 
wiedeńskich, a ponieważ one nadają ton ca- 
łej prasie, więc i dzienników krajowych, są 
przeważnie — przesadzone. Nieprawdą jest 
bowiem, jakoby przy rewizyi ładunków cu- 
kru i wina badano po kolei każdą pakę czy 
beczkę z osobna, nieprawdziwe śa telegramy 
o posyłaniu do chemicznych laboratoryów 
płócien i barchanów. z palca wyssane są fi- 
glarne opisy zatrzymywania wozów nałado- 
wanych kamieniem budowlanym i badania 
szczegółowego zawartości tychże... Natomiast 
prawdą jest, że bierny opór podtrzymuje 
garstka niezadowolonych, która zmniejsza się 
z dnia na dzień pod wpływem surowych lecz 
sprawiedliwych zarządzeń władzy przełożonej 

Od wczoraj wielu urzędników urzęduje 


11) 
r 
GORKA LIGHWIARZA, 
(Emil Richebourg: Le million du père 
Raclot). 
wi | 


(Ciąg dalszy). 


— Słowem, mój ojcze — mówiła dalej 
„Marta — nie mogłam przenieść na sobie, że 
będziesz inusiał narazić się na ogromne straty 
z mego powodu ipo głębszem zastanowieniu, 
postanowiłam nie wychodzić zamąż. 

— Ach! więc to jest cały powód? 

— Tak, ojcze. Możesz mi wierzyć, że 
mówię prawdę. 

-— Tak, tak, jesteś wzorową córką... 

l mówi! dalej: 

— Zapewne, że pięćdziesiąt tysięcy to 
olbrzymia suma, i jak słusznie mówisz, je- 
żeli wieśniak posiada ziemię, to za to nie na 
pieniędzy; lecz mając na względzie twoje 
szczęście. byłbym sobie narzucił tę ofiarę. 
Trzeba zrobić wszystko co inożna, a nawet 
więcej niż można dla swojej jedynej córki; 
słowem. byłbym znalazł sposób, żeby to urzą- 
dzić i byłbym ci dal posag, choćby mnie 
nikt nie przymuszał. 

— Wiem oten, ale nie chciałam, żeby 
mój ojciec poświęcał się dla mnie. 

No, no! nie mam na to odpowiedzi. 

— Zatem, mój ojcze, nigdy zamąż nie 
wyjdę. 


Och, nigdy! cóż znowu? 

Nigdy, ojcze, nigdy! 

Tak sobie postanowiłaś ? 

Tak, i nie na świecie nie wpłynie 
na zmianę mego postanowienia. 

— A więc, Marto, masz słuszność! 
Małżeństwo nie jest znowu tak dobrą rzeczą, 
sprowadza tysiące kłopotów, i dalibóg, jak 
młoda dziewczyna czuje się szczęsliwa taką 
jak jest, nie widzę powodu, aby miała ryzy- 
kować to swoje szczęście. A zatem Marto, 
zostajesz w domu i nigdy mnie, ojea, nie 
opuścisz ! 
| — Przepraszam cię, mój ojcze, ale mam 
inne zamiary. 


2 


już prawidłowo, nie zmienia to jednak w ni- 
czem smutnego faktu, że do strajków, lokau- 
tów i karteli przyłączył się obecnie nowy 
objaw dezorganizacyi — Żmuda urzędnicza. 
Jestto objaw ujemny i zasługujący pod ka- 
żdym względem na potępienie. Wszakże urzę- 
dnikowi, który stol w służbie ogółu i repre- 
zentuje najważniejsze interesy, nie mogą ża- 
dna miarą przysługiwać te sama prawa, co 
prywatnemu oficyaliście, w walce o własne 
materyalne interesy. P. Minister spraw we- 
wnętrznych zwrócił już uwagę na tę różnicę 
dzielącą stan urzędniczy od innych praco- 
wników społecznych i wykazał także odmien- 
ne następstwa tej walki. Jeżeli strajk zje- 
dnoczonych pracowników prywatnego przed- 
siębiorstwa ciężko dotknąć może liczne egzy- 
stencye, to podobne postępowanie urzędni- 
ków państwowych, które w konsekwencji 
pociąga za sobą zupełną dezorganizacyę ma- 
chiny państwowej, równa się niepowetowanej 
szkodzie dla całej ludności. 

Przecież ten. kto zapisuje się pod sztan- 
dar służby państwowej, wie o tem dobrze, 
że przyjmuje na siebie obowiązki, być może 
że ciężkie, ale dające mu w zamian także 
korzyści, jakich gdzieindziej, na innem polu 
pracy zawodowej, zdobyć nie może. 

Stanowisko jego jest trwale, zabezpie- 
cza starość i przyszłość jego rodziny, po- 
zwała mu wypocząć wśród pracy i wynagra- 
dza mu w wielu kierunkach dość zresztą 
względną swobodę służby prywatnej. 

Urzędnicy nie mogą się nadto uskarżać 
na to, aby Rząd nie dość pilnie i nie dość 
skutecznie zajmował się ich losem. Wystar- 
czy przejrzeć „Dziennik rozporządzeń i ustaw 
państwowych*, aby znaleźć tam dowody rze- 
czywistej i ciągłej dbałości Władz państwo- 
wych o dobro i zapewnienie coraz to lepszych 
warunków materyalnych stanowi urzędni- 
czemu. 

W roku 1696 przyszła do skutku usta- 
wa emerytalna, w r. 1907 regulacya płacy i 
jej podwyższenie, potem skrócenie czasu służ- 
by potrzebnego do osiągnięcia pełnej emery- 
tury z 40 na 35 lat i wliczenie dodatku 
aktywalnego, następnie uregulowano pobory 
służbowe personalu kancelaryjnego, polepszo- 
no byt aspirantów i pomocników kancelaryj- 
nych pocztowych, teraz znów Rząd wystąpił 
z przedłożeniem nowej pragmatyki służbowej, 
która zawiera wiele postanowień niezwykle 
korzystnych. Do nich zaliczyć wypada awans 
automatyczny, a z szeregu innych także i 
takie beneficya, jak doliczanie dziesięciu lat 
służby przy wyznaczaniu wysokości emerytury 
dla tych, którzy stali się niezdolni do spra- 


wowania obowiązków służbowych, ociemnieli 
i t.d. Sprawa pragmatyki służbowej zajmuje 
obecnie żywo lzbę posłów. Czas jej ostate- 
cznego załatwienia zbliża się. Czyżby więc 
stan urzędników, dotąd tak wzorowy, chciał 
postępowaniem swem podkopać zaufanie re- 
prezentantów ludności i utrudnić wejście w 
Życie nowej ustawy, jaka ma na celu tylko 
jego dobro i pomyślność ? 

Żmuda w 'Iryeścia nie przerazi prze- 
cież ani parlamentu ani Rządu, Rząd przez 
usta P. Ministra spraw wewnetrznych zape- 
wnił, że niema mowy o jakichkolwiek ustęp- 
stwach. Cui bono doprowadza się tedy do 
takiego stanu rzeczy, który rozgorycza jeno 
ludność przeciw urzędnikom a im samym 
przynosi tylko szkodę. 

Dzisiaj po obiedzie zbierze się Kada 
Ministrów. Rozpatrzy ona dokładnie całą 
sprawę i poweźmie postanowienia na przy- 
szłość. Może znajdzie także środek, który 
zdoła zapobiegnąć powtarzaniu się wypadków, 
jakich widownią był Wryest. 

W Pradze, Namiestnictwo tamtejsze, 
zaprowadziło godna naśladowania nowość. 
Hr. Thun utworzył posadę specyalnego refe- 
renta dla muzyki, którego zadaniem będzie 
informować zarówno Namiestnictwo jak Ra- 
dę szkolną krajową o stanie wszystkich łą- 
czących się z muzyką kwestyj, a zarazem 
skoncentrować je w swoich rękach celem po- 
pierania w kraju muzyki świeckiej i kościel- 
nej. Wybitne znaczenie muzyki czeskiej i 
świetny jej rozwój w latach ostatnich, wyma- 
gał bliższego zajęcia się nią przez władzę 
krajową. Powierzyła ona tedy rolę opiekuna 
tej gałęzi sztuki staroście bar. Prochazce, 
który ma wszelkie warunki użytecznego speł- 
niania włożonych na niego obowiązków, jest 
bowiem sam wybitnym kompozytorem i je- 
dnym z najwytrawniejszych znawców muzyki 
w Pradze. 


Z parlamentów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego, po szeregu imiennych gło- 
sowań, przystąpiono do rozprawy szczegóło- 
wej nad ustawą bankową. 

Prezydent Berzeviczy zaproponował 
skrócony sposób przeprowadzenia dyskusyi. 

P. Batthyany uczynił wniosek prze- 
ciwny. 


Izba po dłuższej dyskusyi odrzuciła 


— (o? co chcesz przez to powiedzieć? 

— Że jutro ciebie opuszczę. 

— Nie mówisz chyba na seryo! 

— Owszem, ojcze, mówię całkiem seryo. 

— Ty chcesz mnie opuścić? 

— To jest drugie postanowienie, które 
powzięłam. 

— Gdzież masz zamiar się udać ? 

— Do miasta. 

— Po co? 

— eby pracować, zarabiać na życie. 

— Pracować, zarabiać na życie? ależ 
jesteś szalona! 

— Nie, mój ojcze. 

— Pracować!.. Przecież nie nia umiesz 
robić! 

— Zapominasz 
tent na nauczycielkę. 

— I chcesz?... 

— Chee być nauczycielką. 

— No, no! 

— Ty ojcze, pracowałeś, moja matka 
także wiele pracowała; tak jak wy oboje i 
ja chcę teraz pracować; nie jestem żadną da- 
mą, tylko córką chłopa i gdy widzę jak wszy- 
stkie dziewczęta w Aubócowt pracują, wsty- 
dzę się. 

— Dziewezęta w Aubócourt są przy- 
zwyczajone do pracy w polu, gdy ty... 

— Mój ojcze, nie potrafiłabym cho- 
dzić za pługiem, pracować w ziemi, to pra- 
wda; ale jeżeli tego nie potrafię, nie widzę 
dlaczego bym nie miała się wziąć do czego 
innego. Jest się na świecie na to, żeby pra- 
cować. Każdy powinien czemś się zająć sto- 
sownie do sił swoich i zdolności i wstydzę 
się tego, że nie nie robię. 

— Ależ ty nie próźnujesz, Marto; od 
czasu, jak tu jesteś, masz ciągle w rękuigłę 
lub szydełko. 

— Haftować, albo robić robótki 
dełkiem, to nie jest żadna praca. 

— Nie nie szkodzi, jeżeli mi to wy- 
starcza? 

— Mnie nie. 

— Marto, nie jestem bogaty, tak bo- 
gaty jak utrzymują niektórzy ludzie zawistni, 
zazdrośni, ale także nie jestem biedny i mam 
pewny dobrobyt: możesz więc być spokojna, 
na niczem ci tu zbywać nie będzie. 

— Wierzę ci ojcze, ale nie chcę być 
dla ciebie ciężarem. 

— Och! ciężar nie tak bardzo wielki! 

— Powtarzam ci, ojcze, że ponieważ ty 
i moja matka pracowaliście tak wiele, ja mu- 
szę także pracować. Nie ma milszego chleba, 


mój ojcze, że mam pa- 


szy- 


jak ten, na który się zapracuje; jestem nau- 
czycielką, chcę pełnić mój zawód. 

— No, no! — mruknął pan Kaclot dra- 
piac się w koniec nosa. — A więe tak so- 
bie naprawdę postanowiłaś w swojej głowie? 

— Tak, ojcze. 

— W takim razie nie mam nie więcej 
do powiedzenia. 

— Dziękuję ci, ojcze. 

— Oto co jest! muszę zawsze robić to, 
co tobie się zachciewa. Imasz zamiar jechać 


jutro ? 
Tak, 


Jedziesz do miasta ? 
Już to powiedziałam. | 
Czy myślisz, że tak, zaraz, znajdziesz 
jaką posadę? 
Main nadzieję. 
— Nie wydaje mi się to bardzo pewne. 
— Zobaczę. 
Marto, 


sobie 


lony ! 

— Wcale nie, mój ojcze. 

— No, więc dobrze. Będziesz potrze- 
bowała pieniędzy; ile ci dać ? 

— Nie. 

— Jakto, nie? 

— Bądź spokojny, ojcze, potrafię sobie 
dać radę. 

— Rozumiem; jedziesz prosto do Do- 
minikanek. 

— Taki mam zamiar i nie cheę ukry- 
wać przed tobą, ojcze, że liczę, iż te panie 
zatrzymają mnie w klasztorze i powierzą mi 
klasę malych dziewczynek. 

— A gdybyś się myliła ? 

— Jeżelibym nie otrzymała miejsca w 
klasztorze, gdzie byłam wychowana, ponie- 
waż zgromadzenie posiada kilka pensyonatów 
we Francyi, dom macierzysty umieści mnie 
w jednym lub drugim. A teraz, mój ojcze, 
gdziekolwiek bym była, proszę cię, nie mów 
nikomu, jakie postanowienie powzięłam i 
gdzie się znajduję. 

Przyrzekam ci; ale przyjedziesz 
mnie odwiedzić od czasu do czasu? 

— zesto będę anyśleć o tobie, mój 
ojcze; ale niewiem, czy będę mogla cię od- 
wiedzać, jak sobie tego życzysz, 

— To znaczy. że tak prawio, jak gdy- 
bym nie miał już córki! — szepnał pan Ra- 
clot z rzeczywistem lub udanem wzruszeniem. 

Młoda dziewezyna milezała. 

Nie było juź nic więcej do mówienia. 

Po wieczerzy, która nie trwala długo, 


to wybryk poprostu sza- 


wniosek p. Batthyany'ego, a przyjęła prop% 
zycye prezydenta. 
$ 


W Sejmie pruskim odbyła się W02% 
raj rozprawa nad budżetem kolei. Omawisl 
także stosunki w przemyśle węglowym 
Górnym Szląsku. . 

Minister Breitenbach powiedział; z 
odbyt węgla do Austryi w ostatnich €288 
się zmniejszył. i 

P. Korfanty zaznaczył, że zmniejsza” 
nie się wywozu węgla górnoszląskiego mi 
Austryi, wywołały zarządzenia na austryi 
ckich kolejach państwowych, a nie jest 97 
przejściowe, bo w Galicyi coraz więcej Wy" 
się nafty, zamiast węgla. Olbrzymie bogać 
naftowe Galicyi musi być wyzyskane. Bot 
nasi — rzekł mowca członkowie 
polskiego w Wiedniu bedą obstawali poi 
tem. aby przynajmniej w Galicyi zacho ps 
zbudowano kanały. Gdy się to stanie, wa 
czas ani jeden kawałek węgla górnosziąski 
go nie pójdzie już do Galicyi. Wobec T02 i 
galicyjskiego przemysłu naftowego, UWZE%, 
dniając stosunki polityczne, musimy 18% 
przekonania, że minister myli się sądzą J 
koby zmniejszenie się zbytu węgla do AU$ 
miało charakter przemijający. I 

Minister Breitenbach oświadc” 
że obawy p. Korfantego co do zmniejsz% 
się wywozu węgla do Austryi nie są UMi 
dnione. Gdy położenie ekonomiczne w AUSUY 
znowu polepszy się, to zwiększy się 
wywóz węgla. 
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Francuska Izba deputo 
rozpoczęła wczoraj obrady nad proj 
stawy. w myśl której w r. 1911 ma by 
poczęta budowa dwóch pancerników i q 
wielkich doków okrętowych. Minister m bę 
narki Bone de Lapeyróre uzasadniał potrze 
tych budowli. 

Dep. Berry wniósł interpelacy 
sprawie niebezpieczeństwa zawleczenia déu 
z Rossyi i Azyi. ial, 

Szef gabinetu Briand odpowiedni 
że według zapewnienia najwyższej rady 
nitarnej niema takiego niebezpieczeństw» 
zresztą poczyniono wszelkie środki ostro% je 
ści. „Minister przestrzega ludność, aby 
wierzyła fantastycznym opisom. 

R 

Sobraniu bułgarskiemu przedło 

żono wczoraj traktat handlowy z Turcy$: 


w 
oy 


agi 
Marta poszła na górę, do swego pokoj” 
zeszła za chwilę ze szkatułką w ręku. ch 

— Cóż tam masz? — spytał Radley 

Otworzyła szkatułkę. Ojciec wytrze8 
wielkie oczy. 

— Co to ma znaczyć? — szepnął: ch 

— Mój ojcze, nie znam wartość! 
klejnotów, które raczyłeś mi dać; lecz „ 
duję, że są za piękne dla przyszłej nat jka 
cielki i zupełnie niestosowne; nauczy® 
nie potrzebuje klejnotów i nawet lepiej» dej” 
ich nie miała. Odbierz więc ojcze 
noty; zwracam ci je, A 

Pan Raclot spojrzał na córkę ostupisky; 
— Dobrze — bąknął — zachowa” 
je na później. sp” 

Lecz nie była to ostatnia niospod*” 
ka, która go czekała. sz45 

Nazajutrz rano, gdy Marta Pr ępdć 
z nim się pożegnać, zauważył, że 
z sobą tylko mały kuferek ręczny. 

— A twoja bielizna, suknie, dro 

— Trochę bielizny, którą mam jie 
calkiem mi wystarczy; co do moich 
i tege co nazywasz drobiazgami, poz0si% 
je, bo te wszystkie rzeczy wcale by 
tam nie przydały; we wszystkich zoro, zby 
niach jest przyjęty strój jednolity» 
uniformowy i taki będę nosić. , 

Po tych słowach Marta opuściła 
uściskawszy go. 

Zeszła szybko ze wzgórza, 03 
wznosi się zamek. Spieszno jej SP 
opuścić tę przeklętą posiadłość. lecz 
jazdu dyliżansu miała jeszcze dobre u 
dziny. Ale przed opuszczeniem Aubec? Jow 
długo, może na zawsze, chciała U 
swoją starą mamke. 

Zastała poczeiwą kobietę zajętą 
gospodarstwem. 

— Ach! to ty, pieszezoszko, ta 
śnie? — zawołała wieśniaczka. 

— 7a chwilę wsiadam do 5 
a nie eliciałam odjechać nie pożeg 
się z tobą. P gtroth 

— Bardzo to ładnie z twojej t 
Marteezko ; jedziesz do miasta ? 

— Tak, na razie; później 
pojade, znacznie dalej ! s 

— A więc wybierasz się W 
Tak, nianiu, w podróż. 
I kiedyż wrócisz ? 

Może nigdy. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Lwów, 22 lutego. 
— Kalendarz. 
Czwartek (28 lutego): 
tapya, Many panny. — Przedzisława. — Char- 


thó Wschód słońca o godzinie 6-21 rano, za- 
Oea o godzinie 453 po południu 


Dietę, Stułecia »Gazety Lwowskiej» tom 
testan 2 (IS11—1911) opuścił już prasę i ro- 
y któ- 


ny aj zasiał wszystkim prenumeratorom, 
"są przedpłate na to wydawnietwo. 
Kamiach ; pierwszy nabywać można w  księ- 
«nie 40 W redakcyi Gazety Lwowskiej, w 
turkus koron za egzemplarz, obejmujący 80 
By druku in folio, 
możę Tn całość wydawnictwa (3 tomy) przyjąć 
Szcze zgloszenia administracya Gazet 
Lwoskiej gloszenia administracya Gazety 


breckim, na dokończenie tej budowy 
W kwocie 200 kor. 
Pema VIAdomości kościelne. Dyecezya 
Jaka, Instytuowany na probostwo w Rud- 
licach, „Michał Wojtas, katecheta gimn. w Gor- 
8 Ry ente na prob. w Łężynach otrzymał 
ianoy ĉiszek "udala, prob. w Mnżyłowieach. Za- 
P AM1: ks, Kazimierz Litwin. wik. katedralny 


mogi 


W Qoghę stu, zastępca katechety w gimnazyum 
si wiu ach, ks. Karol Domka, wik. w Jaro- 
Schola katecheta szk. wydz. żeńskiej im. św. 
Prze ki i kapelanem PP. Benedyktynek w 
yślu na Zasauiu, w miejsce ks. Leona 
1 Który na własne żądanie został uwoł- 
pomienionych obowiązków i zamiano- 
hiegi H karym katedralnym w Przemyślu. Prze- 
do n. ks, Stanisław Okoński, wik. w Łączkach, 
Szów doka, ks. Gerard Kielar, wik. w brzyby- 
» do Jarosławia. 
tkig qowszechne wykłady uniwersyte- 
dr p e czwartek, 25 b.m., prof. Politechniki 
kaeyj | WJ ątorek: „Dzieje i rozwój komuni- 
Gin adowyeh“ (z obr. świetlnymi). Zakład fizy- 
Wiegzo Mw., ul. Długosza 8. Początek o g. 7. 
Ten, 
Doia 5, Towarzystwo prawnicze lwowskie. 
Y bk 4 lutego 1911 (w piątek) odbędzie się 
kraja alu Towarzystwa (ul. Teatralna 13. Sąd 
630 7 cywilny I. p. drzwi 14), o godzinie 
N a eczorem wykład profesora dr. Juliusza 
Jekgją świeza „Nowożytna kryminalistyka w pro- 
ustawy karnej”. 
W t Ks. Ludwika Konstantowa Radzi- 
iwi (*% matka ks. Leona Radziwiłła i Lu- 
Bira € La Rochefoucauld ks. Doudeauville, sio- 
Je Maryi Rolandowej Bonaparte, matki 
kiego BMowej greckiej, znana z dobroci i wiel- 
big, ho osierdzia, cicha i zapominająca 0 so- 
ik ona opiekunka zakładu św. Kazimiera 
Ku 5, polskiego de I Assomption w Paryżu, 
bn;  Wiątobliwie, opatrzona św. Sakramen- 
"ER najbliższą rodziną w swoim pa- 
gop Placu d'Tena, w nocy z 14 na 15 lu- 
Wa © Zmarła była bratową ś. p. ks. Mi- 
> uacieja i Karola Radziwiłłów i dotąd 
| ks. Dominika Radziwiłła z Balie, 
topa glestyny z Radziwiłłównej i p. Zygmun- 
embowskiej. Cześć jej pamięci. 
styczne Maskarada Kola Jiteracko-arty- 
Kojęzą OO należała do najpiękniejszych zabaw 


~ 


bop Cego się karnawału. Sala, przystrojona 
SAO y ; A 
tnie , dywany i krzewy, oświetlona dyskre- 


| 0wemi lampkami elektrycznemi, stano- 
lejqo Przepyszne tło, na którem w barwny ko- 
Di Ą 99 zlewały się bardzo niejednokrotnie 
kę soStjumy, śliczne tualety pań i czarne 
Panig _*59* przybyło ponad sto — przeważnie 
najom, intrygując zawzięcie znajomych i nie- 
Ewer ch, Do kadryla stanęło par 140, do 
RA mazura przeszło sto. Tańce z ogro- 
żę ząg 7% Prowadził architekt Nowakowski, 
ule brakło doskonałych danserów i u- 
Dzępi niezwykle danserek, więc też z balkonu 
tny roztaczał się; obraz. W bocznych 
testauracyjnych przygrywał równocze- 
dy kwartet z kawiarni „Sztuka“. Bia- 
nych UA tańczono w 40 par przy pogaszo- 
Już lampach. Gospodarzem wieczoru, któ- 
nią py YPada głównie zasługa jego powodze- 
; Leon hr. Łoś. 
Z da „Ostatni wtorek“, posiadający w „Kole“ 
Dewności ustaloną tradycyę, i w tym roku z 
dziej, 4 nie zawiedzie pokładanych w nim 
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„4 kolei. Z dniem dzisiejszym otwarto 
pociagów na linii Tarnopol-Zbaraż. 
Tarno T osobowy na szlaku Podwysokie- 
alaro dziś przywrócono, ruch towarowy na 
Între, odorów-Tarnopol będzie przywrócony 
To Na dochód Bursy Grunwaldzkiej 
w y Grunwaldzkie, 
dzięją, Szkoly ludowej odbędzie się w u 
long EN Hag WW Pałacu sportowym (ul. Zie- 
stiumę, wielki, ostatni w tym karnawale bal 
> 0Wo-maskowy, urządzony staraniem Za- 
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rządu Pałacu sportowego. Do stylowego arran- 
gement balu uproszono wybitne siły artystycz- 
ne. Głównym punktem progranu balu będzie 
odsłonięcie pomnika karnawału i uroczysty 
cbchód konika zwierzynieckiego, t. zw. lajko- 
nika. Komitet przygotowuje ponadto cały sze- 
reg niespodzianek, % których najwspanialszą 
będzie pomysłowa dekoracya tej olbrzymiej, 
największej w naszym kraju sali. Zarówno pię- 
kny cel, jak i doskonale przygotowana zabawa 
powinny ściągnąć tłumy publiczności do pałacu 
sportowego w przyszłą niedzielę. Zaproszenia 
rozsyła już komitet. 

Bilety wcześniej nabywać i po zapro- 
szenia zgłaszać się możua w księgarniach pp. 
Altenberga i Połanieckiego, oraz w cukierniach 
pp. Bienieckiego i Zalewskiego, a także co- 
dziennie przy kasie biletowej pałacu sporto- 
wego. 

— Z muzyki. Z galicyjskiego biura kon- 
certowego M. Türka donoszą: W piątek, dnia 
24 b. m, wystąpi w sali Filharmonii z kon- 
certem własnym (poza abonamentem) znako- 
mity nasz artysta, Józef Śliwiński, obok Pade- 
rewskiego, najświetniejszy pianista polski i nie- 
zrównany wykonawca utworów Chopina. Pro- 
gram jost następujący : 1. Beethoven. Sonata 
op. 58. (Walsteonowska). 2. a) Chopin. Bar- 
carolla op. 60. b) Scherzo op. 20. e) Sonata 
op. 35. 3. a) Szubert-Liszt, Serenada. b) Auf 
dem Wasser zu singen, e) Grettehen am Spinn- 
rade. d) Król olch. %4. a) Liszt, Les jeux 
d'eaux u la Villa d'Este. b) Rossini-Liszt. Ta- 
rantella „Venezia e Napoli“. 

Bilety do nabycia w skladzie nut W. Za- 
durowicza, 

— Tow. Przyrodników im. Koper- 
nika odbyło w sobotę wieczorem w sali In- 
stytutu chernicznego walne zgromadzenie, przy 
licznym współudziale członków z Królestwa 
Polskiego i Krakowa’ Zebranie zagaił prezes 
Tow. prof. dr. E. Romer, streszczaja: historyę 
ostatnich lat Towarzystwa i przebieg pracy 
zarządu w ostatnim roku, a zakończył je wspo- 
mnieniem zmarłych ezlonków Tow. i uczonych 
polskich, kiórych pamięć uczezono przez po- 
wstanie. 

Sekretarz zarządu prof. S. Sokołowski 
odczytał sprawozdanie % czynności Towarzy- 
stwa. W ubiegłym roku odbyło się dziewiętna- 
ście posiedzeń naukowych. Członków liczy Tow. 
4 końcem roku 458, w liczbie tej 11 honoro- 
wych. „Koło Fizyczne* odbyło 19 posiedzeń 
pod przewodnictwem dr. Smoluchowskiego. Se- 
keya zachęty do badań fizyograficznych odbyła 
© posiedzeń naukowych. 

Skarbnik dr. Zakrzewski wykazał docho- 
dy w kwocie 8306:73 kor., a wydatki 8086:42 
kor., czyli 220-31 kor. nadwyżki, w istocie je- 
dnak istnieje w kasie deficyt, gdyź druk „Kos- 
mosu* nie jest w całości zapłacony, a nadto 
wydano 307479 kor. z nadzwyczajnych, nie ob- 
jętych preliminarzem wpływów. Niedobór ten 
zmusił zarząd do podniesienia w ubiegłym roku 
wkładek ezłonków. 

Dr. Stella-Sawieki imieniem członków 
komisyi rewizyjnej uczynił wniosek na udzie- 
lenie zarządowi absolutoryum, eo przyjęto o- 
klaskajni. 

Następnie wygłosił dr. Z. Weyberg 
z Krakowa odezyt „O glinokrzemianach*, po- 
czem przystąpiono w myśl porządku obrad 
do wyboru przewodniczącego, którym wybrano 
ponownie prof. dr. E. Romera. W miejsce ustę- 
pujących i wylosowanych członków zarządu, 
w myśl ustaw Towarzystwa, wybrano ponownie 
dr. Kadyi'ego, Smoluchowskiego i Zubera, tu- 
dzież dr. Wojciecha Rogalę i dr. Stanisława 
Opolskiego. 

Na wniosek dr. Romera uchwalono wy- 
słać deputacyę do prof. dr. Radziszewskiego, który 
z powodu podeszłego wieku i nadwatlonego 
zdrowia zrezygnował % godności ezłonka za- 
rządu, w celu wyrażenia mu podzięki za długo- 
letnią owocną, a niestrudzoną pracę. 

— Gremium aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej odbyło walne zgromadzenie w sobotę 
wieczorem pod przewodnictwem swego prezesa 
radcy Cesarskiego p. Sklepińskiego. 

Sprawozdanie za rok ubiegły wykazuje, 
że dzięki staraniom zarządu aptekarze uzyskali 
zastępstwo w najwyższej Radzie zdrowia. Zało- 
żona przez Gremium szkoła aspirantów farma- 
cyi rozwija się coraz pomyślniej. Dochody wy- 
nosily 13.820 kor., wydatki zaś 4.855 koron. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości 
i udzielono zarządowi absolutoryum z czynności 
i rachunków. Z kolei dokonano uzupełniającego 
wyboru 5 członków zarządu, komisyi egzami- 
nacyjnej i kontrolującej, na których powołano 
tych samych członków. W skutek memoryału 
młodzieży farmaceutycznej, żądającej nie przyj- 
mowania aspirantów 4 powodu hyperprodukcyi 
farmaceutów, uchwalono na wniosek dr. Pora- 
tyńskiego domagać się u sfer decydujących, aby 
aspiranci farmacyi wykazywali się w przyszło- 
ści ukończoną szkołą średnią. 

W dalszym ciągu zaprotestowano prze- 
ciwko ogłoszeniom niektórych właścicieli aptek, 
oferujących aspirantom w pierwszym i drugim 
roku nauki wyższe płace i ściągających ieh 
w ten sposób z zajmowanych praktyk, co od- 
bija się niemoralnie na całym zawodzie apte- 
karskim. Uchwalono również, że właścicielom 
aptek wolno trzymać tylko tylu aspirantów ilu 
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ma współpracowników, uchwałono wnieść me- 
imoryał na ręce P. Namiestnika z żądaniem, 
nie otwierania nowych aptek, a wreszcie posta- 
nowiono odnieść się do władz z żadaniem, aby 
magistrom farmacyi, powołanym na znawców 
lub świadków sądowych, zwracano koszta II. 
kl. a nie IT. W końcu wyrażono prezesowi p. 
Sklepińskienu wśród oklasków gorące podzię- 
kowanie za bardzo dodatnią pracę około Towa- 
rzystwa. 

— Komitet Jarmarku wyrobów krajo- 
wych we Lwowie zawiadamia, że umowy w spra- 
wie otwarcia restauracyj lub cukierń, jakoteż 
w sprawie urządzenia widowisk publicznych lub 
innych przedsiębiorstw zabawowych, będzie za- 
wierał z temi firmami, które wniosą pisemne 
oferty do Biura Komitetu Jarmarku ul. Pań- 
ska l. 11. Wszelkie inne ustne zgłoszenia nie 
będą brane przez Komitet w rachubę. 

— Ogrodnictwo w szkolach średnich. 
Na posiedzeniach lwowskiego Koła nauczycieli 
szkół wyższych w dniach 21 stycznia i 11 lu- 
tego wygłosił dr. Władysław Kubik dwa refe- 
raty o nauce ogrodnictwa w szkołach średnich. 
Myśl wprowadzenia ogrodnictwa do szkół śre- 
dnich podnoszono już kilkakrotnie w różnych 
gimnazyach całej Galicyi, a obecnie coraz czę- 
ściej słyszy się o tem, że należy wprowadzić 
tę naukę celeni obudzenia wśród młodzieży za- 
miłowania do kultury roślin, a także celem o- 
Żywienia i ułatwienia nauki botaniki. Nad re- 
feratami rozwinęła się ożywiona dyskusya po 
której uchwalono następujące wnioski: Koło 
lwowskie Tow. nauczycieli szkół wyższych u- 
znając znaczenie ogrodnictwa dla botaniki, po- 
piera myśl wprowadzenia hodowli roślin w sa- 
lach szkolnych i opierania się przy nauce bo- 
taniki na zjawiskach spostrzeganych w ogro- 
dnietwie. Kolo uważa za potrzebne urządzenie 
kursu ogrodniczego dla profesorów przyrodni. 
ków, w celu poznania tych działów ogrodnictwa 
które mają znaczenie dla botaniki. Celem wpro- 
wądzenia dla uczniów uadobowiaązkowych ówi- 
czeń w ogrodzie, należy naprzód urządzić prak- 


tyczny kurs ogrodniezy dla tych profesorów, 
którzy mają szezególne zamiłowanie do tego 


zajęcia. O ile możności dążyć do zakładania ma- 
łych podręcznych ogródków szkolnych, a oprócz 
tegoż dażyć we Lwowie do założenia wielkiego 
wspólnego ogrodu centralnego dla wszystkich 
szkół, Po urządzeniu kursów dla nauczycieli i 
omówieniu programu nauki na tych kursach, 
wprowadzać w szkołach średnich nadobowiąkowe 
karsa ogrodnictwa z ćwiczeniami praktycznemi 
w ogrodzie. 

— Krajowy kurs zawodowy dla sto- 
larzy odbędzie się w czasie od 20 czerwca do 
27 maja 1911 we Lwowie. Podania o przyję- 
cie na kurs, stylizowane do Wydziału krajo- 
wego, zaopatrzone: świadectwem szkolnem. kar- 
tą przemysłową (u majstra), względnie książką 
robotniezą lub świadectwem pracy (u czeladni- 
ka), należy najpóźniej do końca lutego 1911, 
wnosić do Zarządu krajowych kursów przemy- 
słowych we Lwowłe, ul. Kopernika l. 42 a. 
Ubodzy kandydaci moga otrzymać przez czas 
pobytu na kursie zasiłek za każdy dzień nauki, 
a zamiejscowi także zasiłek na opłacenie ko- 
sztów podróży II. kl. koleją żelazną. O udzie- 
łenie takiego zasiłku należy prosić w powyż 
wymienionemu podani Wydział krajowy. 


— Zwiazek naukowo -literacki we 
Lwowie odbędzie zebranie swoje w dniu 23 
lutego, czwartek, w sali Tow. polit. Zimorowi- 
cza 9. Na zebraniu tem wygłosi odczyt dr. Lu- 
dwik Skoczylas na temat „Źródła stylu moder- 
instycznego*. 


— Echa zawalenia się mostu na 
Wiśle. Z Krakowa donoszą; Urzędowa komi- 
sya badając od wczoraj przyczyny zawalenia 
się mostu, obeszła most od strony krakowskiej 
i podgórskiej. W dalszym ciągu znawcy inży- 
nierscy rądea budownictwa Hafner z Minister- 
stwa robót publicznych i radea budownietwa 
Adamczyk z Namiestnietwa będą badali szcze- 
gółowo, jakie roboty były juź wykonane; na 
tej podstawie nastąpi dopiero ustalenie wyso- 
kości szkody. Vo tem zbadaniu podjęte będą 
dochodzenia co do przyczyn zawalenia się mo- 
stu. Prace komisyi potrwają kilka dni. 


— Runiecie mostu na Wiśle. Fabry- 
ka p. L. Zieleniewskiego w Krakowie przesyła 
nam następujace pismo % prośbą o umieszcze- 
nie: Runiecie części żelaznej konstrukcyi true- 
ciego mostu na Wiśle, żywo publicznie oma- 
wiane, daje powód do wielu mylnych twier- 
dzeń i pogłosek. prosimy zatem najuprzejmiej 
o łaskawe nuinieszczenie w łamach dziennika 
kilku słów stwierdzających krótko istotny stan 
rzeczy. 

Przyczynę katastrofy należy odnieść wy- 
łacznie do nieobliczalnych i zupełnie wyjątka- 
wych warunków atmosferycznych tegorocznej 
zimy. Po łagodnej temperaturze grudnia i sty- 
cznia nastąpiły nagle w dniach 13 i 14 lutego 
mrozy, powyżej 20% O. Wisła stanęła zatem w 
połowie lutego, co nie zdarzyło się już od dłu- 
siego lat szeregu. Nigdy zaś jeszcze za ludz- 
kiej pamięci nie było wypadku, aby lody ru- 
szyły już w kilka dni po zamarznięciu — okres 
topnienia trwał zawsze najmniej trzy tygodnie. 
Nie możemy tutaj pozostawić bez odpowiedzi, 
czynionego nam w niektórych dziennikach za- 
rzutu, że pora stawiania konstrukcyi mostowej 
jest nieodpowiednia. W naszym klimacie regu- 


łą, na doświadezeniu oparta, jest unikanie przy 
budowie mostów dwu tylko okresów w roku. 
Pierwszym jest okres letnich t. zw. „Święto- 
jańskich* powodzi, drugim okres wiosenny, po- 
czynający się w drugiej połowie marca. Skut- 
kiem tego — duże objekty mostowe — zaczęte 
z końcem lipca — montują się zawsze przez 
znaczną część zimowych miesięcy. Bezpośrednią 
przyczyną onegdajszej katastrofy nie był napór 
samej kry, która ani zbyt grubą, ani twardą 
nie była i której niewatpliwie oparłyby się by- 
ły odpowiednio przez nas zabezpieczone ruszto- 
wania; rusztowanie rozbiły dwa ciężko łado- 
wne galary, które rzucone nagle spiętrzoną 
wodą i wichrem wiejącym w kierunku prądu, 
olbrzyzaim ciężarem ugruchotały rusztowanie i 
wszelkie ochronne urządzenia. Inżynierowie pan 
Adolf Schneider, kierownik budowy mostu i 
pan Józef Chudoba, naczelny inżynier naszej 
mostowni, niestrudzenie dniem i nocą czuwali 
nad zarządzeniem wszystkiego, co mogło przy- 
czynić się do utrzymania mostu. Ich czujności 
i przezorności zawdzięczać należy, iż nikt z lu- 
dzi, pracujących na moście, nie zginął w cza- 
sie katastrofy. 

Nie mogąc z natury rzeczy szczegółowo 
tutaj opisywać całego sposobu ustawiania kon- 
strukcyi, ani uzasadniać fachowo jakich i dla- 
czego użyliśmy środków zabezpieczających, 0- 
graniczamy się na stwierdzeniu, że: 

1. Rusztowanie mostu, wykonane z u- 
względnieniem wszelkich wymagań władzy nad- 
zorującej, odpowiadało niewątpliwie celowi swo- 
jemu. 

2. Wypadek spowodowany został wyją- 
tkową, przewidzieć się nie dającą, zmiennościa 
stosunków atmosferycznych, a w szczególności 
uderzeniem o most dwu ciężko ładownych, pra- 
dem i wichrem niesionych galarów. 

8. Ze strony naszej, jak również władzy 
nadzorującej, zrobiono wszystko, co odpowiada 
rozsądnym wymaganiom, aby katastrofie zapo- 
biedz, względnie, aby uprzedzić wszelkie prze- 
widzieć się dające i stosunkom zwykłym odpo- 
wiednie niebezpieczeństwa, grożące budowom 
wodnym w zimowej porze roku. 

Co do kwestyi szkód materyalnych, nie 
można ich na razie oznaczyć nawet w przybli- 
żeniu. Wszystko zależy od tego, czy, a raczej, 
w jakim stanie uda się wyjąć 4 wody pogra- 
żone w nurtach części konstrukcyi. Oczywiście 
dołożymy wszelkich starań, by opóźnienie w 
robotach było jak najmniejsze, 

— Woda na Wiśle i Rudawie opada 
od wtorku godziny 12 w południe. Wczoraj do 
godziny 10 wieczorem spadła o 30 em. Nie- 
bezpieczeństwo na razie wykluczone, 

Kierownictwo regulacyi Wisły otrzymało 
depeszę o spłynięciu lodów z Raby i utworzeniu 
się mającego sześć kilometrów długości zatoru 
lodowego przy ujściu Raby do Wisły. Woda 
spiętrzona doszła do korony wałów ochronnych 
i zator zniosła, Dalej utworzył się zator na 
kilometrze 207 Wisły pod wsią Słupiec w po- 
wiecie dąbrowskin i w Nadbrzeziu naprzeciw 
Sandomierza. Z powodu dobrych i wysokich 
wałów ochronnych niema niebezpieczeństwa za- 
lewu po stronie galicyjskiej, natomiast istnieje 
takie niebezpieczeństwo po stronie Królestwa 
Polskiego, gdzie wały są złe i niskie. Naprze- 
ciw Nadbrzezia nastąpił już zalew po stronie 
Królestwa Polskiego. 

A Zgubiono: los turecki nr. 198.116, 


wartości 860 kor.; przed teatrem miejskiem 
kołnierz futrzany. 
AN Znaleziono: w dorożce nr. 268 


czarne boa futrzane. 

A W obronie narzeczonej. Służąca 
Marya Sawieka miała już od dłuższego czasu 
niczałatwione rachunki z koleżanką zawodową 
Jadwigą Fryzycrówną. Nie czując się jednak 
na siłach, rachunków tych nie zrealizowała. 
Lecz od czegoż spryt kobiecy? Oto poskarżyła 
się przed swym narzeczonym Franciszkiem Po- 
lakiem, przedstawiając mu w czarnych barwach 
wszystkie krzywdy, jakich doznała od Fryzye- 
równej. Polak ma krew gorącą, więc w imie- 
niu przyszłej połowicy załatwił rachunki od 
razu. Napadł mianowicie na Fryzerównę wcho- 
dzącą do realności przy ul. Unii Lubelskiej 1. 
8 i obi? ją po twarzy, przyczem zbiť szybę w 
drawiach bramy. 

Po dokonaniu czynu Polak zbiegł. 

A Kronika policyjna. Z sieni realno- 
ści przy ul. Krasiekich 1. 7 skradziono wczoraj 
stolarzowi p. Antoniemu Obrisce nowy stół 
biały. 

Policya aresztowała wczoraj Karola Tu- 
pisa, który zakradłszy się na dworcu „Pod- 
zaimeze* do wozu kolejowego I i IX klasy po- 
odkręcal rozmaite btonzowe śruby i klamki, 

Paczkę z 40 tuzinami skórek do kapelu- 
szy wartości 50 kur, skradziono w gmachu głó- 
wanej poczty Saudlerowi Glaserowi. 

Do mieszkania p. Hermana Kocka w pa- 
sażu Hermanów l 25 włamał się wczoraj zło- 
dziej i skradł 200 kor. gotówką, złote kolczyki 
z imitacyą brylantów, oraz czarne ubranie mę- 
skie. 

Chana Neusteinowa doniosła wczoraj po- 
licyi, że służąca jej Marya Rewy skradła jej 
rozmaitą garderobę i zbiegła ze służby, 

Za kradzież 30 żarówek w Pałacu spor- 
towym aresztowano Jana Renkała. 


Na kradzieży pularesu z kwotą 6 kor. na 
szkodę jednej z włościanek przytrzymano wczo- 


raj w Rynku Zofię Owenową. 


Złoty zegarek skradziono w Pałacu spor- 
towym p. Julii Grenzbauerowej z kieszeni futra, 


pozostawionego w garderobie. 


(A) Wypadek w drukarni. Wczoraj 
wieczorem w drukarni Kiiblera, znajdującej się 
w dziedzińcu hotelu Kuropejskiego, zaszedł nie- 
szczęśliwy wypadek. Robotnik drukarski Stani- 
sław Staszkiewicz włożył przez nieostrożność 
rękę między tryby maszyny będącej w ruchu. 
Tryby rozszarpały mu zupełnie prawa dłoń aż 
do kostki, tak, że zostały tylko strzępy. Pogo- 
towie ratunkowe odwiozło nieszezęśliwego do 


szpitala powszechnego. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Czer- 
niowcach, Antonina br. Kochanowska z Krze- 
czunowiezów, primo I voto br. Kapri, wdowa 
po wielce zasłużonym długoletnim prezydencie 
miąsta Czerniowiec i b. marszałku krajowym, 


śp. Antonim Kochanowskim ; 
w Krakowie, 


w 58 r. życia; 


jeden zgłosił się dobrowolnie, a 


policyi krakowskiej. 


— Aresztowanie mordercy. Przed kil- 
ku dniami, jak donosiliśmy, wyłowiono w Wie- 
dniu z Dunaju zwłoki kobiety bez głowy. Do- 
chodzenia policyjne wykazały, że było to nie 
Pod zarzutem 
zamordowania tej kobiety uwięziono Aloizego 


samobójstwo, lecz morderstwo. 


Pelzera, znanego awanturnika. 


— Bierny opór w Tryeście. Bierny 
opór urzędników służby państwowej, oraz funk- 
cyonaryuszy kolei państwowych w Tryeście trwa 
na ogół w równej mierze. Personal kolei Połu- 
wyczekująco. 
W służbie pocztowej i telegraficznej zdarzają 
spóźnienia i mało zale- 


dniowej zachowuje się nadal 


się tylko nieznaczne 
głości. 


Składy publiczne są przepełnione. Zarzą- 
celem 
szybkiego załatwienia spraw. Dyrekcya skarbu 
i zarząd magazynów zaznaczają, że skutkiem 


dzono pomnożenie organów  cłowych 


zarządzonej kontroli działalność organów u- 


rzędniczych jest prawie normalna, tak że nie 


można już tam mówić o biernym oporze. 


Na liniach kolei państwowej bierny opór 


trwa dalej, 
dżona 


spodziewają się atoli, że zarzą- 
kontrola robotników przez wyższych 


funkcyonaryuszy usunie spóźnienia. Pociągi to- 
warowe odchodzą ze spóźnieniem kilkugodzin- 


nem. 
Poseł do rady państwa Spadaro (włosk. 


katol.) zwołał mężów zaufania różnych kate- 


goryi urzędników i personalu państwowego na 
naradę. 

— Wypadek na stacyi kolejowej. 
Wezoraj o godzinie 5 m. 50 rano wykolcił 
się na dworcu w Białogrodzie Królewskim 
(Stuhlweissenburg) pociąę pospieszny nr. 802. 
Palacz ciężko ranny, dwóch podróżnych lekko. 

— Wystawę zdobnictwa ludowego 
otwarto w niedzielę w Warszawie, staraniem 
tamtejszego Towarzystwa krajoznawczego. 


Kronika zagraniczna. 


* Gwałtowne zawieje śnieżne. 
Z Berlina donoszą: Z powodu gwałtownych za- 
wiei śnieżnych w okolicach zachodnich i po- 
łudniowo-zackodnich linie telegraficzne w wielu 
miejscach są przerwane. 

* Wilki w Konstantynopolu. W 
okolicach Konstantynopola i w Małej Azyi pa- 
nuje niezwykle ostra zima. — Na olbrzymich 
przestrzeniach zaległy ogromne śniegi. W oko 
licy Konstantynopola pojawiły się stada wil- 
ków, które wdzierają się nawet do miasta. — 
Przed kilku dniami ofiarą zgłodniałych wilków 
padło sześciu ludzi w obrębie miasta, przypu- 
szczają jednakże, że także kilku handlarzy zo- 
kolicy, o których nagle wieść zaginęła, znala- 
zło śmierć w drodze w paszczach wilków, — 
W Scutari na wieść o śmierci żandarma. roz- 
dartego przez wilki, urządzono na nie obławę. 
Przed kilku dniami widziano zwierzęta nawet 
koło Stambułn, dokąd dostały się przez bramy 
starych murów. W wielu okolicach ludność u- 
cierpiała w znacznym stopniu wskutek silnych 
mrozów i zasp śnieżnych, które miejseami u- 
niemożliwiają wszelką komunikacyę, Tempera- 
tura w Małej Azyi spadła 20—30 pre. ©. pa- 
niżej zera. 

* Dżuma w Chinach i Mandżu- 
ryi: Władze portowe w Tryeście wydały okól- 
nik, przepisujący różne zarządzenia sanitarne z 
powodu dżumy w Chinach i Mandżuryi. Drugi 
okólnik znosi zarządzenia sanitarne, wydane co 
do towarów z Saloniki, gdyż cholera tam już 
wygasła. 

Epidemia dżumy w Chinach słabnie. Znie- 
siono przepisy kwarantanny dla podróżnych eu- 
ropejskich, Dotychczas około 19.000 ludzi u- 
marło na dżumę. 


Stanisław Warzeszkiewicz, 
inżynier. starszy inspektor kolei państwowych, 


Ucieczka więźniów. Z Krakowa 
donoszą: Z więźniów, którzy uciekli onegdaj z 
więzienia tutejszego sądu krajowego karnego, 
drugiego 
wczoraj wyśledził i aresztował jeden z agentów 


Wiedeń, 19 lutego. 


(Kaprysy pogody. — Nowe operetki. — Pol- 
skie życie artystyczne. — Zabawa polska). 


Wiedeńska pogoda jest, jak kobieta, to 
znaczy przedewszystkiem  nieobliczalna i 
rozkapryszona. Po długich tygodniach jesiennej 
słoty przyszedł mróz i śnieg. Mróz, jak na 
Wiedeń, dość przyzwoity i ostry. Naturalnie o 
takiem zimnie mówi się u nas z lekceważe- 
niem. Ale tu... spieszą ulicami postacie otu- 
lone w futra, maroniarze robią doskonałe inte- 
resa, a w lokalach, gdzie podają napoje go- 
race pełno i ruchliwie. A wszyscy Wiedeń- 
czycy, nawet ci „importowani* skarżą się na 
psie zimno. Gazety podają biuletyny o „niskiej“ 
temperaturze, a przechodnie spoglądają z zacie- 
kawieniem i niechęcią na termometry, poprzy- 
twierdzane do drzwi sklepowych a wskazujące 
po kilka, a wczesnymi rankami nawet kilka- 
naście stopni mrozu. 

OChwilami pejzaż zimowy śródmiejskich 
„beeyrków* Wiednia zmienia się. A to w po- 
godne południe, gdy ukaże się melancholijne 
i blade słońce, a wraz z niem ulice i choduiki 
w mgnieniu oka pokryją grząskie warstwy 
błotka. Ale w parę kwadransów znów 1uróz 
pojawia się i tylko zabłocone buciki mówią o 
tem, że przed chwilą przypomniała się dźdżysta 
jesień. 

Przez piątek i sobotę szalał w Wiedniu 
wicher, ale taki, o jakim my Lwowianie nawet 
pojęcia nie mamy. W piątkowe południe orkan 
rozpętał się z poetyczną wprawdzie, ale niczbyt 
miła potęgą. Ludzie wnykając przed szaleń- 
stwem wichru chronili się w bramy kamienie, 
do kościołów, sklepów. A wichrowa burza sza- 
lała. Rzucała się po ziemi, zmiatając przecho- 
dniów, którzy przed nią umknąć nie zdołali, 
łamała po parkach miejskich i ogrodach młode 
drzewa, unosiła szyldy i części dachów, rzu- 
cając je gdzieś bardzo daleko, wywracała ciężkie 
nawet wozy, chwilami uniemożliwiała komu- 
nikacyę tramwayu elektrycznego i omnibusów. 
Najlepszy interes na dwudniowej burzy zrobili 
chyba kapelusznicy, bo widać było co krok 
fruwające w powietrzu kapelusze i męskie i 
damskie. Naturalnie, że strasznie ucierpiały na 
burzy kapelusze damskie, z których wiatr nie- 
litościwie ździerał ozdobne pióra i wstążki, a 
też kunsztowne fryzury, nad jakiemi orkan 
również bez miłosierdzia się znęcał, A przy 
sposobności dała się paniom porządnie we 
znaki niepraktyczność modnych, wąskich i spę- 
tanych sukień. 

Ogroimnie wiele roboty miała przez dwa 
dni trwania burzy stacya ratunkowa, która w 
blisko dwustu wypadkach, spowodowanych przez 
wicher, musiała interweniować, Jakaś staruszka, 
rzucona przez prąd wiatru upadła i roztrza- 
skałą sobie o bruk głowę, w kilka chwil u- 
marła. Dachówki niesione przez orkan pokale- 
czyły śmiertelnie robotnika, A ile ludzi poła- 
mało ręki, nogi, obojczyki itd. A w ilu wy- 
padkach nie wzywano stacyi ratunkowej. Jedna 
z gazet wiedeńskich twierdzi,iż w ciągu dwóch 
burzliwych dni przeszło tysiąc osób doznało 
cięższych i lżejszych obrażeń. A wspomnieć 
trzeba też, źe sporo materyalnych strat przy- 
niósł szalony orkan Wiedeńczykom. Ogrodni- 
kom. poczynił ogromne szkody, właściciel real- 
ności, niemal każdy, musi nałożyć pieniędzmi 
za zerwany zupelnie czy choćby częściowo dach, 
powyrywane rynny, popsute futryny i żaluzye 
okien, niektórzy kupcy skarżą się, że im wi- 
cher poniszczył wystawy sklepowe itd, itd, I 
każdy mieszkaniec stolicy klnie poetyczne harce 
żywiołu. 

Dziś, w sobotę nad wieezorem, uspokoił 
się wicher i znikł z ulje miasta. A w miejsce 
jego przyszla spokojna pogoda wiosenna o cie- 
płej, łagodnej temperaturze. Jakiego zaś jutro 
figla nam rozkapryszona pani „Wetter“ wypła- 
ta, któż może wiedzieć? 


F 

Dwie nowe premiery operetkowe w ciągu 
dwu dni. I o dziwo, żadna % nich niejest dzie- 
łem ani Falla, ani Lehara, a obie mimo to 
miały pełny sukces. W piątek 17 b. m. wy- 
stawiono w „Carl-Tbeater" ładniutką „Majestat 
Mimi“, trzyaktową operetkę Doermanna i Ro- 
da-Rody, do której muzykę napisał młody je- 
szcze wiedeński kompozytor Bruno Granich- 
staedten. Libretto przedziwnie jest głupie i ma- 
ło dowcipne: treścią jego przygody artysty-ku- 
baretowego, a pretendenta do korony jakiegoś 
małego państewka eoropejskiego, który dzięki 
rewolucyi dostaje się na tron i z całym kaba- 
retem jedzie do swego paústewka, aby rządzić, 
Aby gustom publiczności zadość się stało, 
ów król Bitynii Marco, po całym szeregu nie- 
porozumień poślubia piękną, a enotliwa Mimi, 
uwielbianą divę kabaretowa. Muzyczka operet- 
ki ładna, melodyjna i świeża, ale co do ilości 
t. zw. „numerów“ śpiewnych i orkiestralnych 
zbyt skąpa. 

W „Teatrze Raimunda“ duży sukces zdo- 
była, naturalnie w pierwszym rzędzie dzięki 
pysznej grze Girardiego, najnowsza operetka 
Edmunda Eyslera p. t. „Oprkowe dziecko“. Fa- 
buła libretta ze względu na „Girardi-rolle* mo- 
cno sentementalna, muzyka nie brzydka, choć 
banalna. 

sk 

Bardzo niewiele informacyj przynoszą wie- 

deńskie pisma o przejawach i zdarzeniach pol- 
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skiego życia artystycznego, o ile ono same w 
jakikolwiek sposób nie zaprezentuje się w Wie- 
dniu. Bardzo tu często koncertują polscy skrzyp- 
kowie i polskie śpiewaczki, polscy pianiści i 
pianistki mają dużo powodzenia, znaczne sukcesy 
odnoszą polscy malarze i rzeźbiarze, wystawia- 
jacy swe prace w wiedeńskich salonach. Na- 
zwiska Hubermanna, Godowskiego, Rosentala, 
Koczałskiego, Wolfsona, Leszetyckiego, Tyber- 
gowej, Landowskiej, Sembrich-Kochańskiej i w.i. 
Pochwalskiego, Lewandowskiego, Ajdukiewicza, 
Rauchingera, Brandta, Fałata i i. zna każdy 
Wiedeńczyk, śledzący życie artystyczne stoliey 
Państwa, a niektóre z tych nazwisk otacza 
szczery, choć entuzyastyczny kult. O teatrze 
polskim dowiedzieli się Wiedeńczycy czegoś po- 
zytywniejszego dopiero przy sposobności prze- 
szłorocznej gościny lwowskiego zespołu w Wie- 
dniu, 

Ale o tem, co się u nas dzieje na polu 
życia artystycznego, co się u nas działa i two- 
rzy, jak wygląda choćby współczesna tylko 
twórczość literacka, poinformuje Wiedeńczyka 
rzadka tylko, a mająca przypadkowy charakter 
notatka kronikarska, zabłąkana do któregoś z 
dzienników wiedeńskich. 

Szczególowsze, bardziej wyczerpujące i 
częstsze informacye o polskiem życiu artysty- 
cznem daje z pośród pism wiedeńskich jedyna 
urzędowa Wiener Zeitung. Informatorem, za- 
silającym pismo to artykułami o objawach ży- 
cia i twórczości artystycznej polskiej, jest naj- 
częściej dr. Albert Zipper ze Lwowa. Prof. Zip- 
per umieszcza w Wiener Zeitung recenzye z 
ważniejszych polskich dzieł naukowych i belle- 
trystycznych, przeglądy o sztuce malarskiej i 
muzyce. 

O tygodniu Chopinowskim pisze w barw- 
nej korespondencyi ze Lwowa, umieszczonej w 
doskonalem wiedeńskiem fachowem piśmie mu- 
zycznem Der Merker prof. Wilhelm Kurz. Prof. 
Kurz fachowo omawia twórczość muzyków pol- 
skich, których dzieła odtworzono na koneeriach, 
urządzonych z okazyi Zjazdu Chopinowskiego, 
przechodzi też w krótkości bistoryę muzyki pol- 
skiej. Mówiąc o najmłodszych kompozytorach 
naszych bardzo pochwalne słowa kieruje w stro- 
nę Ludomira Różyckiego i Karola Szymanow- 
skiego, 

„Liryka młodej Polski“ w  entuzyasty- 
eznym, dłuższym artykule zajmuje się nowy 
wiedeński miesięcznik, poświęcony kwestyom 
artystycznym p. t. „Ton und Wort“. Artykuł 
pod tym tytułem, zamieszczony w zeszycie lu- 
towym „Ton und Wort'u* wyszedł z pod pió- 
ra p. Oswalda Zygmunta Fangora. P. Fangor 
pisze o prądach i kierunkach, wywierających 
wpływ na współczesną polską lirykę, charakte- 
ryzuje twórczość Kasprowicza, Konopniekiej, 
Laskowskiego, Tetmajera, Rydla, Żuławskiego, 
Staffa i Mielńskiego, w końcu zaś wyraża żal, 
że tak niewielu polskich liryków taumaczonych 
jest na język niemiecki, a wskutek tego pu- 
bliczność niemiecka nie ma sposobności zapo- 
znać się z pięknemi tworami polskiej poezyi 
współczesnej. 

* 

We czwartek, 16 b. m, odbyła się w 
sali hotelu „Riedhof* polska zabawa taneczna, 
urządzona na dochód wiedeńskiego polskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i polskiej o- 
chronki w Wiedniu. Zabawa ta udała się do- 
skonale. Tańce w trzydzieści kilka par, pro- 
wadzone przez dr. Haraschina, trwały do bia- 
łego dnia, Na zabawie w rzędzie gości widzie- 
liśmy posła dr. Germana, radców Dworu Ło- 
zińskiego i Czerneckiego z rodzinami, pp. Ne- 
gruszów i w. i. Zabawę taneczną urozmaiciły 
produkcye muzyczne. P. Marya Czemeryńska- 
Nowakowa odśpiewała pięknie kilka piosenek. 
Dochód z wieczoru, wcale znaczny, pokaźnie za- 
sili kusę obu sympatycznych instytucyj. 


K. Bar. 


jaki Hrakozytyce 


Kant po polsku. Jako tom VI. Wyda- 
wnictwa polskiego Tow. filozoficznego pojawił 
się na półkach księgarskich przekład „Krytyki 
praktycznego rozumu“ Kanta. Przekładu doko- 
nał p. F. Kierski, a przejrzał go i wstępem 
zaopatrzył prof. dr. M. Wartenberg. „Krytyka 
praktycznego rozumu“ i wydane przez Polskie 
Tow. filozeficzne już poprzednio „Uzasadnienie 
metafizyki moralności“ (w przekładzie prof. 
Wartenberga) są podstawowemi pracami Kanta 
z zakresu etyki. O stosunku zaś podstaw etyki 
kantowskiej do jego filozofii teoretycznej infor- 
muje wspomniany powyżej wstęp prof. Warten- 
berga do przekładu p. Kierskiego; Wstęp ten 
wyszedł też osobno p. t. Prof. dr. M. Warten- 
berg: „O stosunku kantowskiej Krytyki prakty- 
cznego rozumu do Krytyki czystego rozumu“. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę, po raz 14, „Peer Gynt*, poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek, po raz pierwszy (nowość), 
„Quo vadis?*, opera w 5 aktach (6 odsłonach). 
Słowa podług powieści Henryka Sienkiewicza, 
opracował Henryk Cain; tłumaczył Adolf Kitsch- 
man, muzyka Jana Nouguesa. Gościnny występ 


Aleksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, pe: 
leny Oleskiej, oraz występ Jadwigi D30 Ro- 
skiej, Tadeusza Lowozyńskiego, Bronisława" 
maniego, Adama Okońskiego, Władysława + 
kowskiego, Józefa Szymańskiego, Czesława 
remby i i. Nowe dekoracye, nowe kostiumy", 
W piątek, po raz drugi, „Quo vadis: í 
W sobotę, o godz. pół do 4 po połudai 


(i 
dla młodzieży szkolnej, „Przyjaciele“, vomedj f 
w 4 aktach Al. hr. Fredry. o 4 
W sobotę o godz. 7 wieczorem, PO, 


trzeci, „Quo vadis?*, opera w 5 aktach J. 
guesa. "sd 
W niedzielę, o godz. 8/80 po połudiói 
„Madame Sans Góne*, komedya w 4 a mi 
W. Sardou; z Fel. Stachowicz w roli tytułów 
i F. Feldmanem w roli Napoleona. 

W niedzielę, o godz. pół do 6 wiecz 3 
„Piękna Helena, operetku w 3 aktach J. UB 
bacha; z Heleną Miłowską w roli tytułowej. i 

W poniedziałek, piąte przedstawienie * 
klu komedyi AL hr, Fredry, „Ożenić ET 
mogę", komedya w 3 aktach Al. hr. Fre cje 
Rozpocznie „Dwie blizny“, komedya W 1 ak 
Al. hr. Fredry. a 
We wtorek, po raz czwarty, „QUO w 
opera w 5 aktach J. Nouguesa. Cat 
We środę, po raz pierwszy (nowość): » R 
Paweł I.*, na 


orei. 


dis ?*, 
dramat w 5 aktach D. Mere 
skiego; tłumaczył K. Srokowski; z K. Ad 
towiczem w roli tytułowej. 
We czwartek, po raz piąty, „Quo Va 
opera w 5 aktach J. Nougnesa. 
| 


ar“ 
W piątek, po ra drugi, „Car pawel! à 


dis?“ 


dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego; 
Adwentowiczemm w roli tytułowej. nti 

W niedzielę, o godzinie 3 po požudi ý 
dla młodzieży szkolnej, „Ryszard IIL*, dra 
w 5 aktach Szekspira; z R. Żelazowskim W 
tytułowej. A 
W sobotę, o godz. 730 wieczorem, s 
raz szósty, „Quo vadis?", opera w 5 akta 
J. Nouguesa. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 23 lutego, „Paweł l. (, 
mat w 7 obr., D. Mereżkowskiego. Pr% 
K. Srokowskiego. h 

W piątek, 24 lutego, „Książę małiono 
krotochwila w 3 aktach Leona Xanrofa 1 
liana Chaneel'a. J 

W sobotę, 25 lutego, „Co tu kłopo'em 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. „Pa? 
net“, komedya w 1 akcie AL hr. Fredry. „| 

W niedzielę, 5 lutego, po południu, rips 
rykatury*, studyum seeniczne w 4 aktach a 
Augusta Kisielewskiego. Ceny zniżoue 40 P 
łowy. No” 

W niedzielę, 26 lutego, wieczorem, rg, 
blesse oblige“, krotochwila w 3 aktach M: H 
nequina i R. Vebera, 


„QUO VADIS” 


Opera w 5 aktach wedle powieści Honig 
Sienkiewicza — słowa Ilenryka Caina, MU% 
Jana Nouguesa. 


-a9 
Sienkiewicza „Quo vadis? zaai 
Znamy. Zatem posłuchajcie! — jak DÓW age 
Jowialski. Otóż p. Cain (nomen omen) ych 
kroił z Abla Sienkiewicza 6 obrazów, KŚ g 
tytuły brzmią: „Kunice całuje posąg Peu, 
niusza“, „Na terasach Palatynu“, „(Quo v 
„Meczennicy“, „Oyrk“ i „Śmierć Petro 0, 
sza“ i zrobił w ten sposób libretto OPO ge, 
któremu trzeba przyznać, że jest trest gy 
zwięzłe i efektowne. Poszczególne 9 yoj- 
kontrastują z sobą wybornie — po SP9 po 
nym następuje burzliwy lub groźny ~ agt 
tym znów spokojny, a całość zakończonwi i, 
efektownie a łagodnie pięknym, pełny 


ę ABLE ka r Jegan” 
ryzmu obrazkiem śmierci „magistra Gyiudy 
tiarum* w objęciach pięknej niewolnicy. 17 ość 


obrazów streszezają w sobie ich zaw tro 
tak, że kto zna dzieło Sienkiewicza, 
wyobrazi sobie przebieg akcyi każdego ° do” 
zu. Libretto zaliczyć trzeba do bardzo jam 
brych, wdzięcznych, efektownych a pr” 
doskonale napisanych. 

A muzyka? - „jani 

Hans Bülow, sławny dyrygent 1 E „ch 
sta, a przytem jeden z najdowcipni®) prze 


ludzi swego czasu, był raz na pre! awa 

pewnej opery. Siedzący obok niego ię W 

żyli, że Bülow ciągle wstaje i kłania $ po” 

stronę sceny. Zapytany, co to znaczy: znge i 

wiedział: „pozdrawiam moich dobrych aj? i 

jomych, których wciąż odkrywam i PO 

w tej muzyce“. - ło się 
Gdyby ten system Biilowa mia” ja- 

stosować do muzyki p. Nouguesa, tou~ się 

piej byłoby całkiem nie siadać, 2) 80 


człek ciągłem wstawaniem zanadto znęca r0- 
i czego tam niema? Wagner obok AU pet 
wicza („Z dymem pożarów“) — M y Sme 
obok Sibeliusa i Griega, Debussy ObO% gg, 
tany, Ryszard Strauss obok Sainte ssy 


e 


Cezar Franck obok Pueciniego itd. AŻ 
scy ci żyjacy i nieżyjący dali sobi 5 by P 
vous w tej partyturze. — Jeszcze, 803 


g 


di 


Nou 
lepsze 


i N mu było potrzeba. to krakowiaczka, 
zwał E (9 sA dymem pożarów”, które na- 
pge enig litewską“, to tercet cór Renu, 
kawałek 0 stoliczka z „Manon“ — to znów 
o” kwartetu smyczkowego Debussy 'e- 
tanien ei tańce norweskie Griega obok 
"sa — słowem jestto wcale poka- 
malężć | „potpourri*, w którem każdy 
Padnię | e coś, co komu do gustu przy- 
Pewne. : atwy to sposób komponowania, Za- 
tny lubi e niezawodny, bo słuchacz przecię- 
„Znajome kawałki”, 
szystko to zrobione sprytnie. a nadto 
© bardzo „modern“ sosem pikantnym, 
wi niewinnymi ale wyglądającymi 
miina p ardzo srogo — upstrzone ciągłą 
ra m" i taktu, a gdzieniegdzie kon- 
R "GM napozór bardzo uczonym. Głosy 
WRAŃ albo całkiem z włoska, albo a la 
Rys a ub też najbardziej „modern“ a la 
obok mę Stoaus lub Debussy — kantylena 
tatiy _ 719mego śpiewu albo i pustego reci- 
ów jej z słowem cała historya muzyki i sty- 
Wa gi ostatnich lat pięćdziesięciu przesu- 
No ez nasze uszy. Tylko samego p. 
Cztery = ani na lekarstwo. Tak jest przez 
jak a y Ale przychodzi akt piąty, który, 
rego p om „powstał naprzód i do któ- 
piero k aty dopisane inne cztery i tu do- 
zdobyć ARM się, że p. Nouguts potrafi się 
Pewien | ole własne pomysły — że ma 
Jest on tębny sentyment, że... wogóle nie 
Jiko takim „pumpmajorem* nacią- 
strof. kolegów na pożyczki. Muzyka do 
JMnu Catulla, duet Petroniusza z Eu- 
Scena pożegnania się z Viniciuszem i 
mają dużo szczerego liryzmu muzy- 
lsa naprawdę ładne. A ponieważ 
dzieło chwali“ zatem... idźmy na 
adis“ i to nietylko na akt piąty ale 
ar qi pere, bo warto zobaczyć także po- 
chezeg n w orgię u Nerona, męczeństwo 
US. Y cyrku, walkę Ursusa z bykiem 
inych pięknych rzeczy. 
sli py ta ta „stoi“ głównie wystawą. Je- 
SZ du Wa, inscenizacya i reżyserya dopi- 
w p; Powodzenie jest zapewnione tak, jak 
razy , niu, gdzie opera ta szła niezliczone 
Zędu przy wysprzedanej widowni. 
w, 1 en Charles Nougues, Prowansalczyk 
Jest powi. kompozytor „Quo Vadis“, nie 
ej, p Juszem na polu muzyki dramaty- 
»Smieré o pierwsze opery: „Thamyris* i 
dopięzą „ tagilesa* nie miały powodzenia — 
Margy z9DSTA „(QUO Vadis“, wystawiona w 
Boż ro “W09 w Nicei a potem w grudniu te- 
la tory W teatrze „Lyrique municipal de 
Prawie , W Paryżu — tudzież równocześnie 
Mat lip Wystawiony w Operze komicznej dra- 
wę; Yny „Ohiquito* przyniosły mu sła- 
Bieniądze, 
dziej, żak. o dzielamy jednak różowych na- 
taleng 519 roiła sobie krytyka francuska z 
Wody 0uguesa. Jestto eklektyk czystej 
ra Wyróż, bez tej szlachetności i smaku, któ- 
Thomas Nia eklektyzin takiego Gounoda lub 
talent a Nie można mu jednak odmówić 
> Taniatycznego. 
Ligii 34 Premierze w Niceji odtworzyła rolę 
Wynn, ala i u nas spiewaczka Charlotte 
Panig ya Y Paryżu wykonali główne role: 
Hocké allandri (Eunice), Lafargue (Ligia), 
Codon (yz Pea), pp. Seveilhac (Petroniusz), 
Str Imiciusz), Martinelli (Neron). Orkie- 
Iygował Amalou. 
las główne partye spoczywają w rę- 
Chow P: Bohuss-Hlellerowej, Oleskiej. La- 


Podlan 
dygon 


aoc. alkie powodzenie. 

st ść artystyczna swoją drogą a 

Slag zaa wienia słuchacza i widza a w 
— „M zapełniania widowni i kasy swo- 
zawsze się one zgadzają z sobą. 


E. Walter. 
O 
z Izby sadowej. 


tie Jy 


krwawyeh zajść na Uniwersyte- 
wskim w dain 1 lipca 1910). 
Lwów, 22 lutego. 
je > 
(Siódmy dzień rozprawy). 
Zisiej 


Przęgłuchani 


524 rozprawa rozpoczęła się od 
a podsądnego 


J K ; Podsądny do wi- 
Wia poczuwa. Mieszkał stale we Lwo- 


uig 


Fek Kto pana zaprosił? 
re. ego nie powiem. 
0, ews A kto wiec zwoływał ? 
AR Niewiem. 
wiec pnie opowiada podsądny przebieg 
» odby ego dnia 1 BA. A 


5 


guts był wziął z kaźdego z nich co naj- | zgodnie z zeznaniami poprzednich podsą- 
e on nie był tak wybredny; brał | dnych. 


Przew. Ilu było was w „Sokole*? 

Osk.: Około 150. 

Przew.: Czy byli tam także nie aka- 
demiey ? 

Osk.: Niewiem, gdyż bardzo mało znam 
akademików. 

Przew.: Czy mieli niektórzy z uczs- 
stników grube laski i rewolwery ? 

Osk.. Dwie grube laski widziałem.... 
rewolwerów nie zauważyłęm., 

Przew.: Kiedy przyszedł pan na Uni- 
wersytet ? 

Osk.: Przed godziną 9 rano. 

Przew.: Czy byli akademicy polscy 
przed Uniwersytetem ? 

Osk.: Było ich kilku. 

Przew,: Czy byli uzbrojeni? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Czy byli także akademiey 
polscy na kurytarzu I. piętra ? 

Osk.: Byli akademiey, lecz czy to 
byli polscy, czy ruscy, tego niewiem. 

Z kolei skreślił podsądny przebieg wie- 
cu, odbytego na Uniwersytecie. 

Przew.: Czy na wiecu tym były jakie 
okrzyki ? , 

Osk.: Przerywano Źelizniakowi slowa- 
mi „sławno, na pohybel, pereat, hańba!" 

Przew.: Dlaczego były te okrzyki? 

Osk.: Dość było w przemówieniu Za- 
liżniaka takich ustępów, żeśmy mogli wołać: 
„na pohybel, pereat, hańba!* 

Przew.: Czy kto po ukończeniu wiecu 
wzywał do udaremniania wykładów? 

Osk: Nie słyszałem podobnego we- 
zwania. 

Przew.: Co pan zobaczył, wyszedłszy 
na kurytarz? 

Osk.: Spostrzegłem tylko padające po- 
lana na akademików ruskich. 

Przew.: Czy wasi odrzucali te polana? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: A barykadę pan widział? 

Osk: Nie widziałem, bo przedemną 
było wielu akademików ruskich. 

Przew.: Czy miał pan jaką laskę? 

Osk.: Toporek. Odebrano mi go na 
Uniwersytecie, lecz później napowrót oddano. 

Przew.: Czy były laski wzniesione do 
góry ? 

Osk.: Widziałem tylko na przodzie kilka 
lasek wzniesionych do góry. 

Przew.: A słyszał pan strzały? 

Osk.: Słyszałem kilka strzałów, na 
głowę spadł mi nawet kawałek gzymsu z su- 
fitu, oderwanego prawdopodobnie kulą. 

Przew.: Zkąd padały strzały rewol- 
werowe ? 

Osk.: Od strony drzwi wahadłowych, 
prowadzących do rektoratu. 

Przew.: (oście zrobili, 
strzały ? 

Osk.: Cofnęliśmy się. 

Przew.: Czy na te strzały odpowie- 
dziano z waszej strony również strzałami ? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Dokąd się pan cofnął? 

Osk.: Aż do bocznego kurytarza. 

Przew.: I co pan ztamtąd widział ? 

Osk.: Po chwili nasi poszli znów na- 
przód i odezwały się strzały coraz częstsze. 

Przew.: Z której strony teraz strze- 
lano? 

Osk: Tego nie wiem. 

Przew.: A wasi nie strzelali? 

Osk.: Z bezpośredniego mego otoczenia 
nie strzelano. 

Przew.: Co się stało po tych strza- 
łach ? 

Osk.: Usłyszałem, że Kocko padł. Nie- 
bawem wkroczyła policya. 

Przew.: Czy brał pan czynny udział 
w tych zajściach ? 

Osk.: Nie brałem. 

Przew.: Oo pan zrobił, gdy weszła 
policya? 

Osk.: Cofnąłem się do sali HI. 

Przew.: A przedtem nie był pan w 
sali ? 

Osk.: Zaglądałem kilka razy. 

Przew.: I eo pan zobaczył? 

Osk.: Wybite szyby w oknach. 

Przew.. Ilu ludzi było wtedy w tej 
sali, gdy pan zaglądał ? 

Osk.: 60—90. 

Przew.: (zy brał pan udział w in- 
nych wiecach ? 

Osk.: Tak. 

Przew.: A Polacy byli i napadli na 
was ? 

Osk.: Nie mieli wtedy czasu. 

Przew.: Dlaczego nie mieli czasu? 

Osk.: Uważali prawdopodobnie chwilę 
za nieodpowiednia. , 

Przew.: I nie zaczepiali was wcale? 

Osk.: Używali tylko słów z ich leksy- 
konu. 

Przew. Jakich? 

Osk.: Dziez hajdamacka.... 

R. Lewicki: Kogo pan widział przed 
Uniwersytetem między innymi? 

Osk.: Rudolfa Nykołajczuka, który po- 
wołany jest do rozprawy jako świadek. 

R. Lewieki: A polskich akademików 
na korytarzu I. piętra pan nie widział? 


gdy padły 


Osk.: Widziałem ich, gdyż już była 
na Uniwersytecie policya. Chodzili po kury- 
tarzu i zaglądali do UI. sali, przyglądając 
się naszej fizyognomii. 

Obr. dr. Ochrymowicz* Czy pańscy 
koledzy, wychodząc z sali, śpiewali ? 

Osk: Nie przypominam sobie. 

Obr. dr. Ewyn: Jak to wytłumaczyć, 
że pan masowego śpiewu nie słyszał, a po- 
jedyncze słowa pan dobrze zapamiętał. 

Osk.: Ja powiedziałem tylko, że śpie- 
wów sobie nie przypominam. 

Osk. Włodzimierz Giżowski, 
słuchacz IIL r. praw. Podsądny do winy się 
nie poczuwa. Mieszkał stale we Lwowie, bo 
miał „akordową* robotę. O wiecu dowiedział 
się prywatnie. 

Przew.: Kto zwoływał wiec? 

Osk.: Komitet młodzieży ukraińskiej. 

Przew.: Kto do komitetu należał? 
Może nam pan to powiedzieć? 

Osk.: Nie mogę. 

Przew.: Był pan na wiecu w „So- 
kole* ? 

Osk. przyznał, iż brał udział w tym 
wiecu, poczem skreślił zgodnie z zeznaniami 
innych podsądnych przebieg tego wiecu. Na 
wiecu było do 500 osób. Czy byli nie-akade- 
micy. tego nie wie. Nadzwyczaj grabych la- 
sek u uczestników wiecu nie zauważył, Po 
wiecu w „Sokole”, udał się wprost na Uni- 
wersytet do sali HI. 

Przew.: Dlaczego wprost do sali III? 

Osk.: Bo jeden z teologów na wiecu 
w „Sokole“ powiedział, że niema w sali IL. 
wykładów. 

Przew.: Kogo pan widział, przyszedł- 
szy na Uniwersytet ? 

Osk.: Członków wszechpolskiej bojówki 
w liczbie 80, innych polskich studentów 
około 50. 

Przew.: Zkąd pan wie, że byli to 
członkowie bojówki ? 

Osk.: Mieli zmienione twarze, fikso- 
wali wzrokiem każdego akademika ruskiego, 
a na mnie jeden z nieh pokazywał nawet 


.: A był pan na wiecu w sa- 


Osk.: Byłem... 

Przew.: Co mówiono? 

Osk.: Dokładnie treści przemowy Za- 
liżniaka nie mogę podać, gdyż na nią nie 
zwracałem wiele uwagi? 

Przew.: Dlaczego? 

Osk.: Wiedziałem z góry, że będzie 
mówił o Uniwersytecie ukraińskim. 

Przew.: Skoro pan wiedział, o czem 
będą mówić, pocóż więc poszedł pan na wiec 
do sali IIL.? 

Osk: Aby liczbą zamanifestować. 

Przew.: Ozy w czasie wiecu byly ja- 
kie okrzyki? 

Osk.: Słyszałem tylko „sławno* i „kań- 
gdy mówiono o rektoracie. 

Przew.: Czy polscy studenci byli w 
pobliżu III. sali? 

Osk.: Byli.. niektórzy z nich nawet 
przysłuchiwali się obradom. Był także jeden 
z bojówki. 

Przew.: Zkąd pan wie, że był to czło- 
nek bojówki? Czy pan go znał? 

Osk.: Nie znałem go. Tylko, gdy je- 
den z naszych zwrócił mu uwagę, że to wiec 
ukraiński, ten akademik odpowiedział: Mam 
takie same prawo, jak kolega, stać na ku- 
rytarzu. luni natomiast polsey akademicy u- 
sunęli się. 

Przew.: Czy wiecu nie przerwano ja- 
kim okrzykiem? 

Osk.: Był okrzyk: „Wszechpolacy bu- 
dują barykady !* 

Przew.: Co pan zrobił usłyszawszy to? 

Osk.: Wybiegłem na kurytarz i spo- 
strzegłem, jak 5—6 ludzi, akademicy i słnż- 
ba uniwersytecka, wznosili z ławek barykady. 

Przew.: Cóż pan zrobił potem? 

Osk.: Wróciłem się do sali i najbliżej 
stojącym powiedziałem. że rzeczywiście Po- 
lacy budują barykady. 

Przew.: Co przyszło panu na myśl, 
gdy pan zobaczył barykady? 

Osk. opowiada obszernie o bojówce 
wszechpolskiej i jej działalności, zarzuca 
wszechpolakom ścisłe stusunki z policyą, przy- 
czem podnosi, że z całego postępowania bo- 
jówki poznał, iż gdy zaczyna ona budować 
barykady, będzie awantura. 

Przew.: W śledztwie pan powiedział, 
że byłeś przy samej barykadzie? 

Osk.: Wyszedłem drugi raz z sali III. 
Wtedy barykadę kończono już budować. Po- 
szedłem do samej barykady. Wstąpiwszy na 
ławkę, zaglądnąłem po za barykadę i zoba- 
czyłem stojących tam akademików i pedeli. 
Rzucono na mnie jednak polano, tak, iż mu- 
siałem zasłonić się laską. Polano uderzyło o 
laskę, tak. że laska pękła. 

Przew.: Po cóż pan chodził na bary- 
kadę? 

Osk.: Aby się dowiedzieć, po co tę ba- 
rykadę wzniesiono. 

Przew.: Lecz pan się o tem nie do- 
wiedział ? 

Osk.: Nie było na to czasu, bo już na 
mnie polano rzucono. 


ba*, 


Przew.: Dokąd pan poszedł potem? 

Osk.: Do sali I., bo byłem zdania, że 
będzie awantura. 

Przew.: Co pan słyszał w sali L? 

Osk.: Najpierw krzyk, a potem strzały. 

Przew.: A rzucania polan pan nie 
słyszał ? 

Osk.: Słyszałem tylko hurkot. 

Przew.: Pan był w sali I. sam? 

Osk.: Tak. Dopiero po strzałach wpa- 
dło kilku ludzi do tej sali. jak się później 
okazało akademików ruskich. 

Przew.: Czy nie wyglądał 
sali I.? 

Osk.: Po strzałach, gdy się nieeo uspo- 
koiło, prawem okiem wyglądnąłem i spo- 
strzegłlem, jak jakiś człowiek w popielatem 
ubraniu zeskoczył ze schodów II. piętra, 
nieco przysiadł i wyciągnął ręke, w kiórej 
miał jakiś przedmiot, Gzy to był rewolwer, 
czy browning. tego nie wiem. Bezpośrednio 
potem padł strzał, a huk był podobny do 
strzału z browninga. Schowalem się na nowo 
do sali. I wtedy usłyszałem dalsze strzały. 
Zkąd one pochodziły, tego nie wiem. 

Przew.: W sali I. pozostał pan aż do 
przybycia policji? 

Osk.: Tak. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Tak... była ona cienka. Gdy mi 
ją polano złamało, porzuciłem ją w sali I. 

Przew.: Może jest ta laska tutaj w 
sądzie? Proszę zobaczyć.... 

Osk. (poznając jedną z połamanych 
lasek): Ta jest podobna do mojej, ale stano- 
wczo powiedzieć nie mogę. gdyż laskę tę 
miałem dopiero od kilku dni. 

R. Kwiatkowski: Czy zna pan se- 
kretarza Uniwersytetn Jordana? 

Osk.: Mniej więcej znam.... 

R. Kwiatkowski: Czy sekretarz Jor- 
dan był wtedy przy barykadzie, jak pan za- 
glądał ? 

Osk.: Nie widziałem go. Musiał on 
być przy barykadzie dopiero później. gdy ja 
już byłem w sali I 

R. Scehónett: Powiedział pan, że 
koło barykady widział pan pedeli. Czy bu- 
dowali oni barykady? 

Osk.: Aby pedele budowali barykady, 
tego nie widziałem. Widziałem tylko, jak 
jeden trzymał rękę na ławce, drugi coś mó- 
wił do trzeciego, inny znów biegł szybko. 

R. Schónett: Z tego jeszcze nie wy- 
nika, by pedele budowali barykadę. 

Osk.: Przeciwnie, mojem zdaniem, bu- 
dowali. Jednego widziałem, jak poprawiał 
oboma rękami ławkę, aby lepiej stała. 

Obr. dr. Starosolski zadaje podsą- 
dnemu cały szereg pytań, zmierzających do 
wykazania, że nawet 50 z bojówki było, groź- 
nych dla 800 ruskich akademików. 

Osk.: Bojówka była groźna. Byli oni 
zorganizowani po wojskowemu. 

Obr. dr. Trylowski: Czy do bojówki 
należą także Dublańczycy ? 

Osk.: Z pewnością tam oni należą, 

Obr. dr. Trylowski: Dlaczego? 

Osk.: Bojówka ta miała nazwę: „Po- 
wszechna bojówka akademicka“. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy w śledz- 
twie pan radca Rybicki pytał się pana tak 
szczegółowo, jak dziś pan przewodniczący 
rozprawy? 

Osk.: Miałem wrażenie, że nie potrze- 
buję tak szczegółowo opowiadać. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Akt oskar- 
żenia powiada, że barykadę tę wznieśli aka- 
demicy polscy dla obrony rektoratu. Czy to 
możliwe? 

Osk.: Oni wznieśli barysadę, gdyż 
mieli zamiar zaatakowania nas. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Jeżeli się 
bali o rektorat, to mogli drzwi zamknąć i 
postawić za nimi pedelów. 

Osk.: Ta pewnie... Bo my i tak nie 
mieliśmy żadnego zainiaru nieprzyjaznego. 
Chcieliśmy tylko wyjść głównymi schodami. 

Na tem o godzinie 11:30 zarządził prze- 
wodniczący 20 minutowa przerwę. 

Po przerwie zeznawał dalszy podsądny 


pan z 


Włodzimierz Huzar, 

słuchacz Il. roku praw. Do winy się nie po- 
czuwa. Mieszkał stale we Lwowie przy ul. 
Teatyńskiej. O wiecu w „Sokole“ dowiedział 
się od kolegów. 

Przew.: Kto zwoływał wiec? 

Osk: Nie wiem 

Przew.: Czy był pan na wiecu? 

Osk.: Spóźniłem się. Przyszedłem w 
chwili, gdy odbywało się głosowanie. Na 
moje pytanie odpowiedziano mi, że uchwalo- 
no wiec odbyć na Uniwersytecie. 

Przew.: Ilu było na wiecu w „So- 
kole*? 

Osk.: Około trzystu osób. 

Przew.: Czy byli nie-akademiey? 

Osk.: Tego nie wiem. 

Przew. Czy uczestnicy tego wiecu 
mieli laski? 

Osk.: Zwykłe Jaski spacerowe, 

Przew.: Miał pan także laskę? 

Osk.: Zwykła... odebrano mi ją na Uni- 
wersytecie. 

Przew.: Kiedy przyszedł pan na Uni- 
worsytet? 


Osk.: Przed godziną 9. 

Przew.: Co pan zobaczył? 

Osk.: Na kurytarzu I. piętra, prowa- 
dzącym do rektoratu, akademików polskich, 
żydowskich i pedeli siedzących na krzesłach. 
Pedele ci zrobili na mnie wrażenie, gdyż 
nigdy nie widziałem tylu na raz siedzących 
na krzesłach. 

Przew.: Był pan na wiecu? Proszę 
nam skreślić jego przebieg... 

Osk. opowiada. że był przez cały czas 
na wiecu, a przebieg jego kreśli zgodnie z 
zeznaniami innych podsądnych. 

Przew.: Czy były okrzyki: „sławno, 
hańba !* 

Os k.: Były... 

Przew.: A okrzyku „pereat!“ nie było? 

Osk.: U nas takiego okrzyku niema. 

Przew.: Czy wiec był przerwany ja- 
kim okrzykiem? 

Osk.: Ktoś zawołał, że wszechpolacy 
buduja barykady. 

Przew.: Czy na ten okrzyk wyszedł 
kto z sali? 

Osk.: Nie widziałem nikogo. Słysza- 
łem tylko, jak Kocko wzywał do spokoju. 

Przew.: Czy nie wzywano do udare- 
mniania wykładów ? 

Osk.: Nie słyszalem. 

Przew.: Kiedy wyszedł pan z sali? 

Osk.: Dopiero później, gdyż siedziałem 
w jednej z dalszych ławek. 

Przew.: Czy będąc w sali, słyszał pan 
strzały ? 

Osk.: Słyszałem. Mówiono mi wtedy, 
że strzelają do sali III. 

Przew.: Zkąd? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Czy nie słyszał pan brzęku 
szyb, równocześnie z tymi strzałami ? 

Osk.: Tak... usłyszałem brzęk szyb w 
sali III. 

Przew.: Może to strzelali w kurytarzu 
głównym? 

Osk: Możliwe... gdyż ja sam nie wi- 
działem kto strzelał. Tylko mi mówiono, że 
strzelają do sali III. 

Przew.: Dokąd pan poszedł z sali HI? 

Osk.: Na kurytarz główny. chcąc wyjść 
z Uniwersytetu. Wyszedłszy z sali, widziałem 
uciekających akademików ruskich nazad do 
sali II. 

Przew.: Czy pan się wrócił? 

Osk.: Ja nie wróciłem się, gdyż Kocko 
zawołał, że to „żabki“. 

Przew.: Czy widział pan barykadę? 

Osk.: Nie widziałem, gdyż koło sali I. 
byli akademicy ruscy. 

Przew.: Czy była wtedy jeszcze strze- 
lanina, gdy pan szedł kurytarzem? 

Osk.: Zupełnie było cicho. Szedłem z 
Kocka jeden krok przed nim. Nagle padły strza- 
ły. Gdy znalazłem się koło drzwi, prowadzą- 
cych do miejsca ustępowego, usłyszałem zno- 
wu wystrzał, a niebawem coś upadło na zie- 
mię. Odwróciwszy się, sposurzegłem Koekę, 
leżącego na ziemi i trzymającego się rękami 


za głowę. 

Przew.: Gdy Kocko upadł, szliście 
naprzód ? 

Osk.: TEK... 


Przew.: Czy Kocko upadając nie nie 
mówił? 

Osk.: Nie nie słyszałem. 

Przew.: Czy widział pan dym i błysk? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy po upadku Kocki posu- 
nął się pan naprzód? 

Osk.: Kilka kroków, aby uciec do sali I. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że jeszcze jeden człowiek upadł na ziemię... 

Osk: Widziałem, jak upadł jakiś aka- 
demik, trafiony polanem w głowę. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że nie wiesz, dlaczego ten człowiek upadł. 

Osk.: Ja byłem bardzo zdenerwowany, 
gdy mnie w śledztwie przesłuchiwano. 

Przew.: Czy strzelał kto z waszej 
strony ? 

Osk.: Strzelano także. 

Przew.: Czy widział pan jakiegoś czło- 
wieka kulejącego ? 

Osk.: Widziałem. Trzymał się za kolz- 
no, a na moje pytanie odpowiedział, że boli 
go kolano. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że nie wiesz zkąd padały strzały, czy z przo- 
du, czy z pierwszych szeregów akademików 
ruskich ? 

Osk.: Ja byłem silnie zdenerwowany. 
Dziś twierdzę, że pierwsze strzały padły ze 
strony przeciwnej. 

Przew.: Dlaczego pan tak twierdzi? 

Osk.: Bo później widziałem wyciągnięte 
ręce Z Za węgła kurytarza rektorskiego. 

Przew.: Gdy pan się schował do sali 
I. była jeszcze strzelanina ? 

WSK: ale... Padały bardzo gęste 
strzały. 

Przew.: Czy rzucano także polanami ? 
Kto rzucał ? 

Osk.: Rzucali i Polacy i nasi. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że ugodzony zostałeś polanem w twarz. 

Osk.: Tak jest... Równocześnie niemal, 
gdy ugodzony został polanem w głowę jeden 
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wskutek tego ciosu upadł na ziemię. 

Przew.: Czy kto rzucał z sali I. na 
policyę polanami? 

Osk: Nie widziałem. W sali I. nie 
było polan, był tylko kawałek de- 
ski pod szafą. 

Przew.: Niewie pan, zkąd się wzięły 
rewolwery i boksery w I. sali? 

Osk.: Ja nawet nie wiem, czy rewol- 
wery rzeczywiście znaleziono w tej sali ? 

Przew.: Proszę popatrzyć się, czy o- 
debrana panu laska jest tutaj w sali? 

>. Osk. (oglądnąwszy laski): Mojej tu 
niema. 

Przew.: Czy znał pan Andrzeja Do- 
maszewicza przed 1 lipca? 

Osk.: Tak... chciał pożyczyć odemnie 
książki do nauki. Powiedziałem mu, aby ce- 
lem porozumienia się przyszedł rano na Uni- 
wersytet, 

Przew.: Po co bylo aż porozumienia? 
Mógł mu pan odrazu powiedzieć, że mu po- 
życzysz lub nie. 

Osk.: Bo ja go dobrze nie znałem. 

Przew.: Czy pan nosił te książki z 
sobą codziennie na Uniwersytet ? 

Osk.: Nie... 

Przew: Dziwne mi się wydaje, dla- 
czego pan kazał mu przyjść na Uniwersytet? 

Osk: Dla mnie to nie jest wcale dzi- 
wne. 


Osk. Konstanty Jezerski, 


słuchacz I. roku praw. Mieszka stale we 
Lwowie, gdyż był dyetaryuszem w „Dnie- 
strze*. "Do winy się nie poczuwa. 

Przew.: Czy wiedział pan o wiecu w 
„Sokole?“ 

Osk.: Nie wiedziałem. Idąc dopiero do 
biura, dowiedziałem się, że w „Sokole* od- 
bywa się wiec, który uchwalił odbyć wice 
na Uniwersytecie o godzinie 9 rano w sali 
III. Z „Sokoła“ poszedłem do biura, a około 
9 poszedłem na Uniwersytet. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
koleś i kiedy pan tam przyszędł? 

Osk.: Przy samym końcu. 

Przew.: Ilu mogło być na wiecu? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Czy 1000... czy mniej. 

Osk.: Zkąd mogę to wiedzieć ? 

Przew.: Kto skończył gimnazyum, od 
tego można żądać odpowiedzi na to pytanie. 

Osk.: To jeszcze pytanie... 

„Przew.: Proszę zachowywać się przy- 
zwoicie, abym nie był zmuszony postąpić 
przeciwko panu według prawa. 

Kiedy pan przyszedł na Uniwersytet? 

A Okap 9 rano. 

Przew.: (zy wiec był przerwany ja- 
kim okrzykiem ? á i : 

Osk.: Zawołał ktoś, że „Polacy budują 
barykady*. Powstało zamieszanie, lecz na 
wezwanie Kocki znowu się uspokoiło. 

Przew.: Czy wzywał kto do udare- 
mniania wykładów ? 

Osk.: Nie słyszałem tego wezwania. 

Przew.: Czy akademicy ruscy wycho- 
dząc z wiecu, śpiewali ? 

Osk.: Tak... 

Przew.: Dokąd pan poszedł? 

Osk.: Na kurytarz boczny. Gdy tam 
chwilę stałem, przyszedł Kocko i powiedział 
nam, że akademicy polscy nie chcą nas pu- 
ścić i wezwał nas z sobą. 

Przew.: Coście zrobili wtedy ? 

Osk.: Poszliśmy na kurytarz główny. 
Gdy doszedłem do drzwi, prowadzących do 
miejsca ustępowego, usłyszałem nagle strzał, 
Instynktownie skoczyłem we framugę okna. 
Wtedy zobaczyłem Kocke upadającego na 
wznak. 

Przew.: A poiem były dalsze strzały? 

Osk.: Tak i to kilkanaście. Gdy nasi, 
wskutek tych strzałów, zaczęli się cofać, co- 
fnąłem się także i poszedłem do miejsca 
ustępowego, gdzie niebawem przyniesiono 
Kockę. 

Po kilku drobnych pytaniach, zadanych 
podsądnemu przez obrońców, odroczył prze- 
wodniczący o godzinie 1:45 po południu dal- 
szy ciąg rozprawy do jutra, godz. 9 rano. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął dnia 20 b. m. 
o godz. & rano na Zamku budzińskim Najd. 
Arcyksięcia Józefa na osobnem posłuchaniu. 

= Biuro korespondencyjne dowiaduje 
się, że Rada Ministrów na wczorajszem 
posiedzeniu zajmowała się sprawą biernego 
oporu części personalu państwowego w Trye- 
ście. Jednomyślnie objawiło się zdanie, że za- 
równo ze względu na interesy ludności, któ- 
re ponoszą szkody, jakoteż ze stanowiska prze- 
strzegania powagi Państwa nie jest już na 
miejscu postawa wyczekująca wobec niewła- 
ściwości, które zaszły. Przeciw tym, którzy 
uczestniczą w tym ruchu postąpi się zatem 
z eałą surowością. Równocześnie poczyniono 
przygotowania, aby służba pod każdym wzglę- 
dem odbywała się bez zarzutu. Naczelnikom 


dą niezwłocznie odpowiednie wskazówki, 
Komisya finansowa Delegacyi 
austryackiej załatwiła po krótkiej dy- 
skusyi według referatu del. Tomaszewskiego 
etat wspólnego Ministerstwa skarbu i wspól- 
nej Najwyższej Izby obrachunkowej. 

= Komisya spraw zagranicznych De- 
legacyi węgierskiej urządziła wczoraj 
na cześć hr. Aehrenthala bankiet, na który 
zaprosiła także P, Prezydenta Ministrów br. 
Bienertha. Br. Bienerth jeszcze wczoraj tele- 
graficznie podziękował za zaproszenie, wyra- 
ził jednak ubolewanie, że z powodu czynno- 
ści urzędowych nie może przybyć do Pesztu. 

= Bejm bośniacki prowadził wczo- 
raj dalszą rozprawę budżetową. 
Nordd. Allg. Ztg, zaprzecza wiado- 
mości podanej przez Temps, jakoby Niemcy 
wpływały na Rossyę w sprawie polityki 
wschodnio azyatyckiej. 

= W sprawie zatargu Chin z Ros- 
sya donoszą: Wiadomość z Szanghaju o 
wkroczeniu wojska rossyjskiego do Tybetu 
jest wedie informacyj Pet. Ag. Tel. niezrę- 
cznym wymysłem. 

Odpowiedź Chin na notę rossyjską 
onegdaj doręczono posłowi rossyjskiemu w 
Pekinie. Odpowiedź ta trzymana jest w to- 
nie jak najbardziej zgodliwym 'i ustępliwym 
i wyraża Życzenie rządu chińskiego, by wszy- 
stkie Żądania Rossyi zostały zaspokojone. 
W niektórych szczegółach oczywiście będą 
jeszcze potrzebne rokowania, które prawdo- 
podobnie doprowadzą do usunięcia wszyst- 
kich trudności. 


ODA Z AA W E EE A WA 


TALAKRANY GAZY LWOWSKIEJ 


Pobyi P. Ministra dr. Giabińskiego 
w Krakowie. 

Kraków, 22 lutego. (Tel. pryw.). Pro- 
gram pobytu P. Ministra kolei Gląbińskiego 
w Krakowie jest następujący: Po przyjeździe 
o godz. 2 m. 30 po południu P. Minister 
będzie składał wizyty, a od godz. % będzie 
udzielał posłuchań. Na posłuchanie zgłosili 
się: delegat Fedorowicz, Rada m. Krakowa, 
Rada powiatowa krakowska, Prezydymn Izby 
handlowej, Prezydyum Rady m. Podgórza, 
deputacya delegatów Izby handlowej do kra- 
jowej i państw. Rady kolejowej, deputacya 
Rady pow. wielickiej i miasta Wieliczki, de- 
putacya Rady pow. myśleniekiej i m. Mysle- 
nie, oraz miasta Dobczyc pod przewodnictwem 
Kazimierza ks. Lubomirskiego i t. d. 

Po audyencyach P. Minister wezmie 
udział w obiedzie, wydanym na jego cześć 
przez dyrektora kolei państwowych w Kra- 
kowie, radcę Dworu Zborowskiego. W obiedzie 
wezmą udział szef sekcyi bar. Banhans i przy- 
byli z Wiednia urzędnicy, przedstawiciele 
miasta, Izby handlowej, zastępca dyr. kolci 
panstw. I wyżsi urzędnicy. 

P. Minister interesuje się żywo sprawą 
budowy mieszkań dla urzędników i służby 
państwowej. Zwiedzi on budujący się dom w 
Krakowie, a jutro uda się w tej sprawie do 
Podgórza-Płaszowa. 


Kraków, 22 lutego. (Tel. pr.) Komisya 
aprowizacyjna Rady miejskiej na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła zamówić transport mię- 
sa argentyńskiego dla Krukowa. 

Kraków, 22 lutego. (Zel. pryw.). W spra- 
wie zaginionej Heleny Niebieszczańskiej, która 
jechała ze szkoły gospodyń w Kuznicach do 
Goimu rodzicielskiego, doniósł policyi portyer 
jednego z tut. hoteli, że podobna do zagi- 
nionej dziewczyna przybyła onegdaj do ho- 
telu w towarzystwie jakiegoś młodego pana. 
podającego się za akademika zamieszkałego 
w Zakopanem. Pan ten nie chciał się za- 
meldować w hotelu i wobec tego musiał wy- 
dalić się z hotelu. Policya zarządziła poszu- 
kiwania owego mężczyzny. 


Wiedeń, 22 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radców wyższego 
sądu krajowego w sadzie krajowym we 
Lwowie: Rudolfa Jackowskiego i Mar- 
celego Fedyńskiego, radcami w wyższyin 
sądzie krajowym we Lwowie. 

Wiedeń, 22 lutego. P. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorów do- 
puszczającą dr. Józefa Stanisława Ho rszow- 
skiego jako docenta pryw. anatomii pato- 
logicznej na wydziale lekarskim Uniwersy- 
tetu lwowskiego. 

Wiedeń, 22 lutego. Bank austro - wẹ- 
gierski zniżył dyskont z 4!s pre. na 4 pre. 

Paryż, 22 lutego. Do godziny 2 m. 15 
rano poselstwo portugalskie nie otrzymało 
potwierdzenia wiadomości o rewolcie w Gu- 
arda. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Mińsk, 22 lutego. (Tel. pryw.). Władze 
eparchii chińskiej wypowiedziały się za ko- 
niecznością zamknięcia kaplicy katolickiej, 


tej treści: Chiny uznają wszystkie przy 


hr. 477 
Pagi0ż6: 
grzywa” 


wybudowanej bez pozwolenia przez 
drzeja Zamoyskiego w miasteczku 
Sąd skazał hrabiego na 300 rubli 
lub dwa miesiące aresztu. F 
Petersburg, 22 lutego. (Tel. p 
Odbyło się pierwsze posiedzenie posłów P s 
skich do Dumy i polskich członków woki 
państwa w sprawie Rydzyny. Hr. r 
dawał wyjaśnienia. Postanowiono vyo 8 
misye z 4 osób w celu bliższego zbaća 
całej sprawy. 


Sprawy rossyjskie. 

Kijów, 22 lutego. (Tel. pryw). 
chała ztąd do Petersburga deputacya FL, 
sorów Politechniki, aby prosić ministra a Th 
ty o przywrócenie; na stanowiska Uuwo ef” 
nych dziekanów. Mianowani na miejsce p 
nionych profesorowie odmówili objęcia % 
stanowisk. Ko- 

Petersburg, 22 lutego. (Pet. Ag). E 
misya budżetowa Dumy obliczyła docho u» x 
1911 na 2,712,028.827 rubli, z czego Pra 
pada na dochody zwyczajne 2,699,645 


rubli. 7 
osoba PT), 


sf 


sytetu. 
Studenci szkoły inżynierskiej PO 
wili strajkować przez całe półrocze. 


stato- 


Zatarg rossyjsko-chiński. 
j 07 
Londyn, 22 lutego. Biuro Reutera 
trzymało oficyalne zawiadomienie 0 pc” 
wiedzi rządu chińskiego na notę ross T uje 


i prawa traktatowe, jakie Rossya pos 
Wszystkie kwestye, dotyczące granie, 287, 
załatwiane były między obu rządami W 3 y- 
sób przyjazny. Niektóre kwestye sporne W 
nikły z tego, że obie strony otrzymaj ogt 
mienne sprawozdania, ale sprawy te mać 
być każdej chwili załatwione. Chiny mie e 
zumieją, jak rząd pekiński może się SE ak 
z zarzutem zaniedbania swych zobowiś” i 
Oświadczenie rządu rossyjskiego, że Ronis 
zastrzega sobie w razie potrzeby przepi ość 
dzenie, przy pomocy stanowczych zarzą m, 
postanowień traktatowych, nie licuje Z€ "zj 
sunkiem przyjaźni. Chiny ubolewają, 28 
rossyjski zapatruje się wten sposób BA! -ae 
wę. Chiny zdecydowane są trwać przy ty? 
sadach traktatu i załatwią wszystkie kweo 
w sposób przyjazny, oraz utrzymać K 
stosunki sąsiedzkie między obu mocarstw 

Londyn, 22 lutego. (B. Reutera)- „nd 
dług telegramu, który tu nadszedł, wojew y 
{urzal spraw zagr.) oświadczył o treści R d- 
rossyjskiej, eo następuje: Poseł rossyjS int, 
18 b. m. osobiście wręczył notę oficj? 
zredagowaną w ostry sposób, a zawieraj 
6 żądań. W punkcie pierwszym Rossyś 6% 
że nie pozwolono jej pobierać ceł na gri 
cy. To zdaje się, polega na nieporozumić Ñe, 
gdyż rząd rossyjski zgodził się na żąda 
postawione na życzenie kupców chinska ji 
aby zawieszono pobór ceł w obrębie M. 
od granicy. Reszta żądań opiera się 0% gtoli 
ktacie, przy którym Chiny trwają, który 
Rossya pragnie rozszerzyć. 


Telegrafowany kurs wiedeński» A 

Wiedeń, 22 lutego 1911,  Zamkaój 
cie giełdy (Schlusscowrsej. Godzina 2 Mi 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredy ag 
wego 67225, Akcye węgierskiego pa 
kredytowego 86940, Akcye Anglobim 
330—, Akcye Unionbanku 63375, A ip 
Linderbanku 58520, Akcye Bankverei 
562:40, Akcye Bodeneredit 182%'— 
galicyjskiego Banku hipotecznego 
Akcye kolei państwowych 746 25, 4 ibe- 
kolei Południowej 11175, Akcye kolei BP" 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5 ksj8 
Akcye kolei ezerniowieckiej —'—, A i, 
Alpiny 784'—, Akcye Rima Muranyi SĄ 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2681 re” 
Aktye Fabryki broni 149—, Akcye In, 
ckie tytoniowe 35%—, Akcye Galicy)!, 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8% _, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy! ko” 
Renta majowa 93—, Austryacka Renta 
ronowa 9295, Węgierska Renta koromo iy 
91:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredy 
wego ziemskiego 92:60, 4 pre. Listy Bat" 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy gk 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. Listy Pas 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy pansi „akt 


— 


jowego 98:75, 4 i pół pre.„bisty *: pie 
krajowego 9940, 4-procentowe Galieyi Kj 


obligacye propinacyjne 98:65, 4-prc. gg.60. 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. * f 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92:65, Lo: / ja 
ckie 257'—, Marki 117-26, Rubel 2a 16 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 0 
Akcye praskiego Banku kredytowego (P4909 
no) 720:50, Pożyczka miasta Krakowś 


93—, Galicyjski Bank ziemski 9910. __ 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 


- NADESŁANE. 


NE 
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”_|Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Radca Dr. Burzyński aski Alfred Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


okuiista-operator 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18 


róg ul 


. Przeci-go Msja i ul. Słow ackiego. 


— Balicyjskie Bio mm j. m 
W piątek, dnia 24 lutego 1911, 

w sali Filharmonii 
Bra pianisty 
Józefa Śliwińskiego. 
Bilety w składzie nut W. Zadurowicza. 


CENNIH 


Lwowskiej Izby kandlowej I przemysłowej, 
Lwów, ania 22 lutego. P> | ÓA 
wslucą kor. 
I Akcye za sztukę. TTTEK 
Bany ib. gal. po200 zł. (400 kor.) 684 —|691 — 
Sl. dla handlu i przem, 
Kaj, 34,200 (400 kor.) - - 460 — 1479 — 
zł w Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
Faba 8. w srebrze (400 kor.) 557 —|563 — 
beyki wagonów w Sanoku przed- 
M Lipińskiego po 500 kor. 545 —|556 — 
B Listy zastawne za 100 kor. 
anku h, g, Bpr.w.a.wyl.z10pr. [09 70JLI0 40 
a n nå pr, w.a losw501. _ | 99 —| 99 70 
> n p 4 pr. w. a 60 1. po 200 k. < | 93 —| 93 70 
n kraj. 4i pr. w. a.losw51i. % | 99 30100 — 
Tow, 4 pr. w. a. los w 5T l. © | 94 —| 94 %0 
pia Fred. gal. ziem. 4 pr. * 
Tow. TWSZą emisya) . © | 36 —| — — 
kred. galie. ziemsk. 4 pr toil 
AB iat. LT KOL 
Bany” los w 56 lat. . — |82 30l 93 — 
U gal, ziem. kr. 4'4"', 601. = | 98 89| 69 50 
Gal, m, Qbligi za 100 kor. = 
Bukos Unduszu propin., 4 pr. w.a 5 | 98 20| 98 60 
kam W, fund, propin. 5 pr. w.a © j101 — 101 70 
Un. Banku kr. 5 pr. È em.) & | — == 3 
ý » 41h pr. (3 a m | 99 30 100 ń 
i 4 pr. (% em.) 92 40| 58 16 
NE auóln 2 © [102 40|.88 16 
Poż, p m, Krakowa 91 gul 92 — 
SE kr. 4 pr. po 206 k kor, 
Pot toku jęgą S] 98 30| 94 —- 
> Ska m. Lwowa 4 pro a 8H 50! 90 20 
i 4 kotrwen. . 32 80| 93 - 
a szkolna nae. 4 pr. 
m Roe a 0 33 —-| 93 10 
IY. Losy. 
* Krakoy, a po zł, 30 140 zor). 88 —-|158 - | 
V. Monety. | 
Soesarski,....., | H84 11 44 
toy dkówku 18 04] i9 lol 
rubli rossrjskich stebmnpól 25i — SA == 
10 papierowse 253 50|254 Tu 
k nielnieckieh , . . . [Ea 10117 56] 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 20 lutego 1911. 


dodac; Ogóluy dlug państwa. płacą żądają 

Maj it ug państwa w bankrot, 

T . . - . 98-  84:80 

Jedz gieó-li plac 9d- 98:20 
bity dlug państwa w srebrze 

p Slerpień „ . . . . . 3695  9ri5 

lecie naśd sternik 96:30 9719 


NE = 


w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


| Podróż do Palestyny i Egiptu. 


W pierwszych dniach marca b. r. w; 
rusza z Galicyi, wzzlędnie ze Lwowa, aj 
grzyinka do Ziemi Świętej przez Czerniowce. 
Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jaffe de 
Jerozolimy — z powrotem przez Kairo, Ale 
ksandryę, Ateny i Konstaneyę do kraju. — 
W podróży tej bierze osobisty udział, także 
jako uczestnik J Ekse. Najprzew. ks. Arcy 
biskup Teodorowicz. 

Bliższe szczegóły. wriaśnienia i 
gramy udziela: BIURO PODRÓŻY SA 
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana 
1. 9. 


= "= > 


Roronowa waluta. płacą adaje aja 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. 
n n» 1860 po 590 zł. w. e. 4 pre. 164- 50 170:! 50 
» + 1860 po 100 zł. 4 pr. . 21350 21950 
n n» 1864 po 100 zł. 3I5— 317—- 
1864 po 50 zł.. 310 — 316— 


n ”» 


Listy zast. Du państ. po 0120 zł. 5pr. 28750 28950 


RB. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . 0 UBEB. NAA 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9295 98:15 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 946—  95:— 
n Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 
d podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11365 11465 
kal , Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 
r. (ostemp. akcye) . 446— 441:— 
Rol. Jesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 51), pr. 11550 11650 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(osterip. akeye) , . 98:70 94:70 
Kol Arcykś. Rudolfa w ‘wal. koron. 
wolne od podatku % pr. . 9390 94:90 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 BE 104-50 10550 
w złocie za 200 zł. 5 pr. —— m 
Kol. Ozeskiej zach, za 200, 1000 i 
5000 za. 4 pr. . 475 95-75 
Koi. czeskiej emiss. z r. 1895 za i , 
400 xor. 4 pr. 93:90 9453 
Kol. późnocnej ces. "Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. . . 9575 96/5 
Kol. północnej CES. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . 95:90 9693) 
Xol. północnej cez. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 95:80 9666 
gol. północnej eeg. Ferdynanda em, 
z r ASSOSE pPdG + . . . « «+ $6= 06:90 
“i Paa aé) ess. Ferdynauda em. 
WosAked pro 0. 1. . 06:50 97450 
Kal. nose cos, Werdznanca em. 
z r. 1898, 4 pra. . . . . . . 9560 9660 
mi PO ces. Ferdynanda em. 
. 1904, 4 ore . . ae . . 06:60 96:60 
Koi: iukowińskiej lekalnej za 400 
kor. 4 pr. -. 9375 9475 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9425 9525 
Kol, Iwowsko-czern. peen 2 roku 
1698 4 E 93:60 94g 
Eon Areyks. Rudolfa ' (Satzkamner- 
gut) za 400 marek 4 pr. 114660 11580 
DB, Diag państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg, złota venta 4 pr. z 11160 11180 
5 no Y wal. kor. 4 pr.  9%-- 2420 
w obl. pr. regul, Cisy 3 pre. 7680 "ra0 
poź. prem. za 100 z}. (200 kor.) 328:— 239 — 
ia. JE: a n 50 zł. (100 kor.) 22250 22850 


RZEPA A RDC ETT TEKA YE pa 


BBBRZBRRERYEBEW| Przyjechali do Lwówa. 


Papier Słowackie[O. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło» 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 


czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
== | rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 


CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W, Wiemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 


nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 


papierów, przeto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


| BERORRERRYREWOR 


Dnia 22 lutego 1911. 


Hotel George'a. 
PP. Ekse. A. Hausenblass z Wiednia, 
F. Schirm z Wiednia, ks. E. Sapieha z Bar- 
szczowiec, hr. J. Baworowski z Ostrowa, hr. 
M. Łoś z Czeszek, hr. J. Stecki z Wołynia, 
K. Moraczyński z Królestwa Polskiego, W. 
Bohdanewicz z Krakowa. 


Hotel Austria. 

PP. K. Lipiński z Jekelfalva, S. Ka- 
mocki z Warszawy, W. Mondolski z Kra- 
kowa. 

Hotel Victoria. 

P. E. John z Dydiatycz. 


Hotel Europejski. 
PP. W. Kuśniewicz z Chyrowa, K. Chle- 
bowski z Podłuża, 
Hotel Francuski. 


PP. K. Solazik z Bursztyna, E Kostkie- 
wiez i J. Pułaski z Podola ressyjskiego. 


Boionowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacya indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . 92:85 93:85 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:30 93:80 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102—  103:— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 
za 200 kor. 4 pr. . : ; 93:20 94:20 
Bukowińsxie obl. propinacyjne los 
za 100 zł. 5 pr. ; 100:50 101:50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. ; 9275 98:75 
Qal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97-90 98:80 
oo miasta Lwowa z r. 1896 
4 pre 89:25 90:25 
Renta włoska za 100 lirów (96 'ko- 
ron) 4 pre. . —— —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 14475 15075 
Nureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 25390 25690 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Ńom.). 


i listy dłużne 


Anglo-Austr. banku los 4" pr. . 100:50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9365 9465 
A n Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 29850 30450 
s n m 18893 pr. 28650 292350 
Bukow. zakł, kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 
„ 4pr. 9850 9450 
Gal: ake. b. hip. 10 pr. prem, los pr. 110-- 11i— 
n n m n los 501 4a pr. . 9910 9960 
60 1. 4 pr. 93:25 9425 
Banku gal. ziem. kred. 4:1, pr. 601. 98:85 99-35 
(tal. Tow. kred. ziem, 4 pr. A 56lat 91:90 92:90 
z f R „ %pr.los.śllat 9650 —-— 
4 pr. stare 9650 97:50 
Banku "kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
kila pr. 5U/ lat zwrotna . 38:40 10040 
Banku krejowege oblig. komun. d 
emisya 42 lat Atg pr. 99:50 100:50 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57ih I. 4 pr. 92:50 9550 
Austro-węg. banzu 50 lat 4 pre. 9130 9680 
A =a  B0 lat w. k.4 pr. 9765 98:65 


H. Obligacye z prawem piorwszehstwa 
za 105 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1888 . . . 11225 11325 
Tow. Żegl. par. po Dun. Hm. r. 1886 pr. 11110 11210 
Kolej  Liwow-Czern. AAA z r. 1884 

za 300 zł. . . 8715 68:15 

Kolej Lwów- Czern. a r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. 93:40 94-40 
Gal. kot. lok. wsekod. za 100 zł. 4 pr. =" m 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł 5px. 10425 1903:25 

ROW a ápr. 8975  —'— 

F, Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 3875 4275 
Zakt. kred, dla handi, i przem. 100zł. 535:-— 545 — 
Clary 40 zł. m. k. 182— 192— 
Pożyczka miasta Jnsbruku 20 zł. ——— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 100:— 16 — 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 91-25 9725 
Palty 40 zł. m. k 255— 265— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 83—  88— 

M tow. 5 zł. . . 4750 5860 
Losy fund Areyks. Rudolfa 10 zł} 70—  76— 
Salma 40 zł. m. k. 260 — 270 — 


Pożyczka miasta Salzburga. 20 zł. —"— —— 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 888:— 3834 — 
Peszt, Banku handl. 500 zł. . 4130 — 4145 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 673:25 67425 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 87175 87275 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 118:—  781:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 664— 686'-- 
n. dla han. £ przem. 200 zł. 470:— 475 — 


Banku dla krajów koronnych 200zł. 536— 537— 
n  Austro-węg. 1400 kor. . 1920— 15931 — 


„, Związku (Unionbank) 200 zł. 636-— 637 — 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 268:50 29050 
Zivnosteńska banka 100 zł, . . 284— 287— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 459-— 465: -. 
„ akcye zakład. 200 zł. 430:—  —'— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150:— 5165 — 
Kol. Lwów-Bełzec = pierw.) 200zł. 400-— 403 -- 
n Jwów-Czern.-Jassy 200 zł. 559— 56050 
n liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 33%— 340 — 


Austr. Tow. żegl.t na Dunaju 500 zł.mk. 1127— 1133 - 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 167:— 770— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 535 — 840*— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 79375 79475 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2641 — 2650-— 
Schodniey 500 kor. o 520— 528: — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 360— 36150 
Trifall. tow. kop. wegla 70 zł, . 236— 236 — 


M. WekS3 1 ©. 
Berlin za 100 marek 5 pr. *. 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23990 240-20 
Paryż za 100 franków. . . . 9490 95:05 
Petersburg za 100 rubli oh pr. 253253 25425 

„| Niemieckie banki . . A 117-22 117-4213 
Włoskie banki . . . . . . %50 946621, 
Francuskie banki . . «. « . —— —— 
Szwajcarskie banki . . . . . 9467 95021, 

N Walaty. 

Dukat cesarski 11:30 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota m moneta —— — 
20-frankówka . 19:01 1903 
20-markówka . . 6 6 o o ZEM 28:51 
Rossyjski JE —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek, 117 22ta 11742! 
Włoskie haniiboty za 100 lir 94:50 9470 
Ruble. j o 2:58 2:54 


"SR 


Licytacye. 

% E. 1150,10 (£) 
Edykt lieyteeyjny. 
Na żądanie Kasy z.liczkowej w Złoczo- 
du  Matąpiowej przez Dyrekezę odbędzie się 
ładni 8 marca 1911 o godzinie 10 przed po- 
rze M W sądzie niżej wymienionym, w biu: 
luh t. 2 w Olesku licytzcya realności objętej 
Waza = RS. gr, gminy Białykamień cz. I. obo- 


(1738) 


skłag ych własnej wraz z przynsleżnošciami, 
lającemi się z ogrodzenia. 

lieytc iernehomość rowyższa wystawiona na 

Brzyp p jest oceniona na 1829 kor. 40 hal., 
należnogei zaś na 80 kor. 

niżej ajniższa cena wynosi 955 kor, po 


skuta ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


s tincta licytaeyjne i odnoszące się do 
o omości dokumenta (wyciąg tabular- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ER może każdy, mający chęć kupienia, 
dzia oS Podczas godzin urzędowych w są- 
ki wymienionym, w biurze Nr. 2. 
SRO w obec których niniejsza 
zgłosić taby WEAK należy 


do 5 
ala terminie 


r 

obecnie na powył: zej SRA bądź 
już istniej:, bądź 5 

Wania ZY: 10% w toku postęp 


„Gazeta Lwowska* Nr. 43 z 


"VP. 
powania je 
sądowej, je W Okręgi 
niżej wy wskażą temuż sg 
i Ten do dor gezsń w Siedzibi 


ry ks iseh tega postę: 
hicie na tablicy 


sdu 


SPE "Sąd powiat towy, Oddział IV. 
dE dnia 25 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2466/10 (8) 
Edzkt licytacyjny. 

Dnia 8 marca 1911 o godzinie 9 A 
południem w odbędzie się w biurze Nr. 
sądu tutejszego licytacya: 

1. realności lwh. 1758 a Qzercże, 
obejmującej pgr. lk. 3942 i 3045, 

2. realności lwh. 1882 ka * Ozereze, 
obejmującej pgr. lk. 3369,1. 

Cena najniższej oferty wynosi: 
66 kor. 67 hal., ad 2. 266 kor. 67 hal. 

Takie praws, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyi terminie licytacyjnym, inaczej TOSZEZe- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyky być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybisie na tablicy s3- 


(1942) 


ad 1. 


powstaną, zawjadamians | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


z dnia 283 lutego 1911. 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menia przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 20 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1156/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Wintera w Birczy, 
5 | odbędzie się dnia 20 marca 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11 licytacya przymusowa 
realności lwh. 164 kg. Korzeniec w skład 
której wchodzi jedna parcela bud. z budyn 
kiem i 18 parcel gruntowych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 40 drzew 
śliwowych i 2 jabłoni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależnością na 
2098 kor. 

Najniższa cena wynosi 1400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Bircza. dnia 8 lutego 1911. 


(1935) 


L. ez. E. 1212/10 (6) (1917) 
Edykt licytacyjny. 
Na Żądanie Józefa Puretza, odbędzie 


się dnia 28 lutego 1911 o godzinie 10 rano 


BW W KW W A EA U EB Z EDO wW W. 


w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
21, II. piętro lieytacya realności lwh. 284, 
24 części lwh. 241, połowy realności lwh. 
245, 2/8 części lwh. 246, 624 części lwh. 
254, 1/4 części lwh. 255, 12/48 części lwh. 
256, 48/768 części realności lwh. 259 ks. gr. 
Terło wraz z przynależnoścismi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: realność lwh 284 na kwo- 
tę 380 kor., 2/4 lwh. 241 na 160 kor., po- 
łowa realności lwh. 245 na 30 kor., 2,8 1wb. 
246 na 6 kor. 66 hal., 6/24 części Twh. 254 
na 150 kor., 1/4 części realności lwh, 255 
na 150 kor., 12/48 części lwh. 256 na 75 
kor. i 48/768 części lwh. 259 ks. gr. Terło 
na 149 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi a to realności 
lwh. 234 kwotę 254 kor., 2/4 części lwh. 
241 kwotę 107 kor., połowy realności lwh. 
245 kwotę 20 kor., 2,3 części lwh. 246 kwo- 
tę 5 kor., 6/24 części lwh. 254 kwotę 100 
kor., 14 część lwh. 255 kwotę 100 kor., 
12/48 części lwh. 256 kwotę 50 kor., 48/768 
części lwh. 259 ks. gr. Terło kwotę 100 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stary Sambor, dnia 4 stycznia 1911. 


L. ez. VIII. b. 3961/35 (1929 1—3) 
bwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi- 
słoku pod Nową Wsią-Trzebowiskiem w km. 
od 54140 do 54616 zezwolonych przez e. k. 
Namiestnietwo rozporządzeniem z 31 marca 
1910, VIII. b. 2426/5 (35) wykonać się ma- 
jących w latach 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 6 marca 1911 o godzinie 1% w połu- 
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Wi- 
słoka w Rzeszowie. z 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

900 m? faszyn wikłowych, 
2.000 m? faszyn lasowych, 

29.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana iłość materyałów war- 
tości fiskalnej około 6.500 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 procent zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorea jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie bndowy, gdzie także do godziny 12 
w południe cznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 300 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu z dnis poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 


oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- |* 


trzone znaczkiem stempłowym, lub w wa- 
dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany opiewające na częściową dostawę wy- 
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 
Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14 lutego 1911. 


Stempel 
1 kor. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 
i 1912 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy repulacyi Wisłoka w 
Rzeszowie oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłokn pod 
Nową wsią-Trzebowiskami w km 54140 do 
54616 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem. . . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składamy (my) . 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


-o o. E 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. 883/1 VIII. b. (42) (1928 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Tanwi pod 
Ulanowem-Wólką tanowską i Ulanowem-Dą- 
brówką w km. od 0000 do 7000 zezwolo- 
nych przez komisyę regulacyi rzek wykonać 
się mających w latach 1911—1912 odbędzie 
się dnia 7 marca 1911 o godzinie 12 w po- 
łudnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownietwie budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu. 

llość w powyższym Czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

5000 më kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczaną do budowy w terminach ozna- 
czonych przez Ekspozyturę e. k. Kierownictwa 
budowy regulacyi Sanu w Niskui może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 207, zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak wrazie zwiększenia do- 
stawy nie może żądać wyższej ceny za ma- 
teryały w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyj do Skar- 
bu Państwa wrazie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. iw wadyum w kwo- 


cie 1500 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego, tudzież próbki 


kamienia. 


W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena za 
l m$ kamienia łożonego w stosy na miejscu 


budowy wyrażoną cyframi i słowami. 


Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażają” 
ce różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró- 
żnych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 


nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 lutego 1911. 


Stempel (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 


Mocsai której ja (my) niżej podpisany 


(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
destarczyć w terminach 


gulacyi Sanu w Nisku oznaczonych, kamie- 


nia łamanego do budowli regulacyjnych na 


rzecze Tanwi pod Ulanowem-Wulką tanew- 
ską i Ulanowem Dąbrówką. 

Za 1 m$ kamienia łamanego ułożonego 
w stosy w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu żądam (my): 

a) za kamień dostarczony wprost koń- 
mi z miejscowych łomów na place składowe 
po . . (cyframi i słowami) . . . . 

b) za kamień dostarczony przy użyciu 
transportu koleją żelazną od stacyi w 
do stacyi . „z wyłączeniem kosztów 
transportu kolejowego po . . (cyfra- 
mi i słowami). . . . . 

Warunki lieytacyi znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 
w, „ dnia . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. VIIL b. 969/7 (41) 
bwieszezenie. 

(elem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego do budowli na rzece Wiarze 
pod Krównikami - Rozubowcami w km. od 
8400 do 7520 zezwolonych przez komisyę 
regualacyi rzek na jej IV posiedzeniu wyko- 
nać się mających w latach 1911 i 1912 od- 
będzie się dnia 6 marca 1911 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto- 
wa w ce. k. Kierownictwie budowy regu- 
łacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

9000 m? kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 


(1927 1—3) 


`| tensyi do skarbu Państwa w razie zmniejsze- 


nia dostawy. 

Warunki dostawy i ogólne postanowie- 
nia dla wyładowywania i załadowywania ka- 
mienia z wagonów przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych w wymienionem e. K. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do godzi- 
ny 12 w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
we wadyum w kwocie 2000 kor. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze- 
dniego, tudzież w próbki kamienia. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
1 m* kamienia uszlichtowanego w stosy na 
miejscu budowy wyrażona cyframi i sło- 
mami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 13 lutego 1911. 


BA (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 i 
1912 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Sanu w Prze- 


oznaczonych przez 
Ekspozyturę e. k. Kierownictwa budowy re- 


"|L. 4227/911 


8 


myślu oznaczonych, kamienia łamanego z | inwentarza 


łomu w. : . do budowli regulacyj 
nych na rzece Wiarze pod Krównikami-Ro- 
zubowcami w km. od 3'400 do 7:520 w ilo- 
ści i pod warunkami podanemi w obwie- 
szezeniu po cenie . . (cyframi i sło- 
wami) za 1 më z ułożeniem w stosy w ilo- 
ści i pod warunkami podanymi w obwie- 
szezeniu żądam (my): 
a) za kamień dostarczony wprost koń- 
mi z miejscowych łomów na place składo- 
we po . . (cyframi i słowami). 
b) za kamień dostarczony przy użyciu 
transportu koleją żelazną od stacyi w. 
do staeyi w. . . . . . Z wyłączeniem 
kosztów transportu kolejowego po (cyframi 
i słowami) . s. JENDEG og % 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
M $ . dnia 1911. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


H. cu, 1852/10 (5) (1920 2-3) 
Kąakr ainarannńgnh. 

Ha sanase paeBoro Coroaa kpezra- 
TOBOTO y JIBBOBI, sacrynegoro Yepes AMB. 
xp. Koera JleBunkoro, Bixóyqe ea zaa 17 
mapra 19ll o rox 9 mepeg noryzkeM B Cy- 
zi Ancme nirincakuM 4. 5 NINAPANAA NO- 
ci1ocrm TpyHToBoi oÓRATOi BAK. rin. u. 1946 
KH. rp. Kabe. 

ITocinicTkh moBkema BaAcraBieHa Ha J- 
4ATaARAK € omaroBaBa Ha 42 770 kop. 

Hańpnsma nozaga BuHdocare 28.518 
kop. 33 cor. ronmsme Toi nime upojyax He 
upańzre y0 ycnixy. 

Bapyski zinaranuńtii, korpi OTCHM CA 
3aTBep/ykye i BIXHOCAGI CA MO TO1 ABHKK- 


*|Mocrm rokymeara MOWE KOWAMÜ Małoguń 


OXOTY KyjiHa IeperraAkyTu MiTAC TOMH 
JPAXOBAx B TYT. Cyni B KumHari u. 6. 
D. x. Cyx uosirosnń, Biązix II. 
sftaóe, „aa 28 cigna 1911. 


(1788 1—2) 
Obwieszczenie. 

Połączona z kollekturą loteryjną lwow- 
sko-berneńską składownia tytoniu w Zbara- 
żu obsadzoną będzie w drodze publicznej 
konkvrencyi zapomocą pisemnych ofert. 

W ciągu roku 1910 pobrano do tej 
składowni materyał tytoniowy wartości kor. 
140381 hal. 76. Zysk od drobnej sprzedaży 
tytoniu w trafice składowej wynosił w tym 
czasie 2569 kor. 66 hal. Sprzedaż materyału 
stemplowego wynosiła w tym czasie 17.169 
kor. 80 hal. Od sprzedaży znaczków stem- 
plowych przyznaną będzie prowizya w wy- 
sokości 2 i 11/4 względnie 8 i 2 procentów. 
Od przyjmowania stawek loteryjnych wyzna- 
cza się stałą prowizyę w wysokości 7 pro- 
centów. 

Bliższych wiadomości co do warunków 
licytacyjnych, jakoteż co do prowadzenia 
składowni, można zasięgnąć w c. k. Dyrek- 
cyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, a co 
do prowadzenia kollektury loteryjnej w e. k. 
urzędzie loteryjnym we Liwowie. 

Wadyum licytacyjne wynosi 750 kor., 
kaucya loteryjna wynosi 1900 kor. 

Oferty wygotowane na  przepisanym 
druku w opieczętowanych i należycie ozna- 
czonych kopertach należy wnosić najdalej do 
9 marca 1911 do godziny 11 przed połu- 
dniem do rąk Dyrektora okręgu :karbowego 
w Tarnopolu. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, dnia 10 lutego 1911. 


G. D Z. t. L. 2710 ex 1911 (1844 2—3) 
Obwieszczenie 

C. k. Generalna Dyrekcya Zarządu ty- 
toniowego rozpisuje licytacyę na dostawę na 
rok 1911 kleju w sorcie zwanej klej skórny 
(Lederleim, Hautlein). 

Całe zapotrzebowanie wynosi 21.100 
kg. (dwadzieścia jeden tysięcy sto kilogramów). 

Oferty pisemne, ostemplowane za każdy 
arkusz po 1 koronie, na których zewnętrznej 
stronie należy umieścić napis: „Offert zur 
Lieferung von Lederleim*, można wnosić 
najpóźniej do 2 marca 1911 w południe w 
Generalnej Dyrekeyi Zarządu tytoniowego we 
Wiedniu (k. k. Generaldirektion der Tabak- 
regie in Wien, IX/1, Porzellangasse 51). 

O bliższych warunkach tej dostawy 
można się dowiedzieć ze szczegółowego obwie- 
szezenia, które przejrzeć można w Hkspedy- 
cie wspomnianej Generalnej Dyrekcyi. 

C. k. Generalnej Dyrekcya Zarządu 

tytoniowego. 

We Wiedniu, dnia 7 lutego 1911 


L. ez. E. 1158/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 13 marca 1911 o godz. 8:30 przed po- 
łudniem w tut. sądzie licytacya całej realno- 
ści lwh. 810 gm. Potylicz składającej się z 
domu mieszkalnego, budynków gospodar- 
czych, gruntów ornych, łąk, pastwisk, lasu, 


(1835 3—3) 


. | ciężary na powyższej 


zew Í 
żywego i martwego, dów 

płotu. i - 
Nieruchomość wystawiona na liop tal 


jest ocenioną na 13910 kor., przyna 14.808 
zaś na 898 kor., łącznie zatem na ** 
koron. | i 
Najniższa cena wynosi 9872 pt Pio 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
skutku. się do 
Warunki licytacyjne i odnoszące R. 
tej nieruehomości dokumenta można P 


.|rzeć w biurze Nr. 8 tut. sądu. 


$ b 
Te osoby, dla których jakie prawa Tig 
nieruchomości | po- 
obecnie już istnieją, bądź w teku Por fno 
wania licytacyjnego powstang, zawias po- 
będą o dalszych wydarzeniach tego PO zł 3 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej. To 
Dla nieznanych z miejsca poDz a 
rzycieli, którymby nie można było W żę się 
żytym czasie doręczyć edyktu, ustanaw! Wil- 
kuratora ad actum w osobie adw. dr KĘ ycie 
kowskiego w Rawie, który ich nal 
strzedz będzie. 5 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział vI 
Rawa, dnia 3 lutego 1911. 


0 

L. cz. E. 2396/10 (7) (1880) 
Edykt licytacyjny. _. . qoi 

Na żądanie Mosesa Damaszki 1 rei 


Giinsberga odbędzie się dnia 3 martë izej 
o Goin 9 prad południem w sądzie ni 
wymienionym, w biurze Nr. 12 Key obj 
realności lwh. 33 ks. gr. gm. Hańczowa. (e; 
a to celem zniesienia wspólnej wlasnos nę. 
realności Mosesa Damaszka i Leiby Brajak- 
berga w 2/8 częściach, a Sylwestra KT* 
czyna w 68 częściach własnej wraz 2 sio 2 
należnościami, składającemi się z 2 KOD» 
krów, 2 cieląt, 1 prosięcia, jedneg 
sąsieka na zboże, pługa, bron i inn 
rzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa wys 
licytacyę, jest oceniona na 4200 kor. 
należności zaś na 380 kor. 

Najniższa cena wynosi 2290 kor. 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. ją do 

Warunki lieytacyjne i odnoszące 84 „,, 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg "_ enia 
ny, wyciąg katastralny, protokoły Ocen, nia 
i t. d.) może każdy, mający chęć Kupi g 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
dzie niżej wymienionym, w biurze NF. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 3 lutego 1911. 


1 
L. cz. E. V. 4611:10 (4) q8!) 
Edykt licytacyjny. rged 
Dnia 24 marca 1911 o godz. 11 Pay- 
południem odbędzie się w sądzie niżej gg. 
mienionym, w biurze Nr. 24 licytacy* 
stępujących realności: 
m 1/8 części lwh. 294 pgr. 2891, 
2. lwh. 667 pgr. 2570, E 
3. 1/54 cześci iwh. 213, składając” 
z pgr. 927/1, 927,2, 927/3, 927/4, 18/0. cję 
4. 2/18 części lwh. 215, składające 
z pb 107, 108, na których stoi cható . „ję 
5. 1/6 części lwh. 216, składają? goją, 
z pgr. 51, 60, 819/3, 1821, 2119/4, 
2186/3, 2453, 2460, 2689, eeji 
6. 1/10 części lwh. 217, składają” 
z pgr. 2119/2, JAR. 
SBM [12 części lwh. 218, skłądające e 
z pgr. 2265/2, 2266/3, wszystkich 0P)? 
ks. gr. gm. kat. Uziń. «no 23 
Nieruchomości powyższe wystawi; ng 
licytacyę, są ocenione następująco: i ot» 
3 kor., ad 2. na 140 kor., ad 3. na KIEJ 
ad 4. na 40 kor., ad 5. na 270 kor., 


wion8 na 
ta przy” 


0” 
Pio 


na 10 kor., ad 7. na 6 kor. koľ 

Najniższa cena wynosi: ad 1. = 4. 
ad 2. 98 kor. 34 hal, ad 3. 2 KOTa gior 
26 kor. 68 hal, ad 5. 180 kor., ad 6:1 rze- 


68 hal, ad 7. 4 kor., poniżej tych cen *P 
daż nie przyjdzie do skutku. ; 
Warunki licytacyjne, które SIĘ P 
szem zatwierdza i odnoszące się do tY 
ruchomości dokumenta (wyciąg 180", 4), 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia |. qab 
może kazdy, mający chęć kupienia. P? Tjej 
podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 24. ; jej” 
Takie prawa, w obec których nis gto- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy sa m 
siś do sądu najpóźniej przy wyz0%”. s tego 
terminie licytacyjnym, inaczej roszóze”. 07 
rodzaju co do samej nieruchomości ™ 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, jub 
Te osoby, dla których jakie pra bądź 
ciężary na powyższych nieruchomoście” 
obeenie już istnieją, bądź w toku 
wania lieytacyjnego powstaną, zaWIa”" pate 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez przybicie NA 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okroś 
niżej wymienionego i nie wskażą też ggibi® 
dowi pełnomocnika do doręczeń w 8 
sądu zamieszkałego. oral) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1910: 
Stanisławów, dnia 81 grudnia 


A 


L. cz. E. 1673/10 (3) (1887) 
„ Žobowiązani Jacenty i Agata Pardyko- 
Wie w Pasiece otfinowskiej. 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego Król. Ga- 
I Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakow- 
F em zastąpionego przez adw. dr. Stefana 
renkla we Lwowie ul. Akademicka |. 23 
11 gdzie się dnia 15 marca 1911 o godzinie 
ni Przed południem w sądzie niżej wymie- 
a Dym, w biurze Nr. I. w Radłowie licyta- 
JA realności lwh. 228 ks. gr. gniny kat. 
Breinkowiee objętej, składającej się z 2 
morgów 1536 kwadrat. sążni. 
i Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Ćjtacyę jest oceniona na 4736 kor. 
hal 8jniższa cena wynosi 3157 kor. 84 
" Faj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
u, 


lieyi 


0 sk 


Warunki licytacyjne, które po uzupeł- 
e; „1 SIę zatwierdza i odnoszące się do 
4 Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
nia 7 wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
aien, © &) może każdy, mający chęć ku- 
s enia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 
kę akie prawa, wobec których niniej- 

lieytącya byłaky niedopuszezalną, należy 
osig do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nieni 


LS! : e 
ści tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
Fig mogłyby być już ze skutkiem podno- 


Tiai Te osoby, dla których jakie prawa iub 
obe J na powyższej nieruchomości bądź 
cnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
b "A licyacyjnego powstaną, zawiadamiane 
a 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
Sd ània jedynie przez przybicie na tablicy 
t_OWej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Wymienionego i nie wskażą temuż są- 
pełnomocnike do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 2 lutego 1911. 


dowi 
sądu 


L. oz. E. V, 462910 (4) 
Edykt licytacyjny. 


(1818) 


tug Pnie 24 marca 1911 o godz. 12 w po- 
dnie w s dzie niżej wymienionym, w biu- 
te Nr gy J wy ym, 


.1- 24 odbędzie się licytacya realności 
stój lwh. 966 ks. gr. gm. kat. Mykityńce, 
na Lite) się z pgr. lk. 783/2 i z pb. 222, 

tórej stoi dom drewniany i komórka. 
lieyt ieruchomość powyższa wystawiona na 
teye, jest oceniona na 4150 kor. 
niżej sza cena wynosi 2770 kor., po- 
skutku, J ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

4 Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Meho pierdza i odnoszące się do tej nie- 
cią Mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
oga p rastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
Podez àżdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Tymię : godzin urzędowych w sądzie niżej 
lonym, w biurze Nr. 24. 
licy, takie prawa, wobec których niniejsza 
sić aeyą byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
termi „Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
go togi Jicytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
iog} aju co do samej nieruchomości nie 

Yby być już ze skutkiem podnoszone. 
ciążą 8 osshy, dla których jakie prawa lub 
Odgeni na powyższej «ieruchomości bądź 
Wania Ju istnisją. bądź w toku postępo- 
bada licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
Pow, dalszych wydarzeniach tego postę- 
dow A jedynie przez przybicie na tablicy 
„oj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
` "Jmienionego i nie wskażą temuż są- 
nomnenika do doręczeń w siedzibie 
Amieskałego. 

8. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
tanisławów, dnia 10 stycznia 1911. 


ie 
©. E. 1563, 1564, 1565/10 
"AF Kdykt licytacyjny. 
dzio =e Żądanie Magdaleny Krawczyk odbę- 
przęg © Quia 6 marca 1911 o godzinie 9 
ny południem w sądzie niżej wymienio- 


(1888) 


teala, biurze Nr. 9 licytacya 5/6 części 
należą, lwh. 86 gminy Zdziarzec z przy- 
Ytoścjiami. 


jra oa TUchomość wystawiona na licytacyę, 
Dzynyj niona na kwotę 6162 kor. 98 hal, 
7 *8Żnośej na 70 kor. 
haj, popąjSZ8 cena wynosi 3899 kor, 71 
do skutku, 3 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl wielki, 6 lutego 1911. 


L. 
* E. 1316/10 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Odbędzie marca 1911 godz. 10 rano 
ilcytący, 519, W biurze Nr. 8 sądu tutejszego 
dłóy >> Połowy realności lwh. 41 gm. Ra- 
fer pależytościami. i 

na n Uchomość ta w połowie wystawio- 
l4 hs licytącyę jest oceniona na 4199 kor. 
1810 kor 7 należności zaś w połowie na 


itie 


(1886) 
Dnia i5 


Najniższa cena 


; oniżej której Ż 
stapi, La p JJ rej sprzeda 


3672 kor. 74 hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zpłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyty być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjcego powstaną, zawiadamiiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieje na tablicy 
sądowej, jasli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi» 
sądu ramieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia £ lutego 1911. 


L. ez. E. 1477/10 (6) (1895) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karoliny Michalickiej odbę 
dzie się dnia 23 marca 1911 o godzin'e 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18 licytacya 2/7 części 
realności obj. lwh. 1128 ks. gr. gm. Pomo- 
rzany. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 128 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi 85 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniasń tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w 5iedsih e 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 30 stycznia 1911. 


L. ez. E. 1127/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 marca 1911 o godz. 10 rano 
w sądzie niżaj wymienionym odbędzie się 
licytacya 7/10 części 1ealności objętej lwh. 
428 ks. gr. gm. Niestanice, zobowiązanego 
Abrahama Notowicza własnej, składającej się 
z pgr. llkat. 3871/6, 3871/58, 8871/60, 3871/62 
i 8871,68 (łąki) o łącznej powierzchni 1 ha. 
58 ar. 48 m?. 

Nieruchomość ta względnie 7/10 części 
powyższej realności, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 599 kor. 2 hal. 

Najniższa cena wynosi 3899 kor. 88 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się 1 odnoszące się do tej nieru- 
chomości, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, mależy 
zełosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, insczej roszcze- 
ula tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 17 stycznia 1911. 


(2004) 


L. ez. E. 2714/10 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Arona Hendla i tow., od- 
będzie się dnia 6 marca 1911 o godzinie 4 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. I. lieytacya: 1. realności iwh. 
1254 gm. Stecowa składającej się z pgr. l. 
kat. 1526 rola obszaru 12 ar. 26 m.%, pgr. 
lkat. 1527 rola obszaru 54 ar. 45 m.*, 2. 
realności lwh. 104 gm. Stecowa, składającej 
się z pb. 234/2 obszar 3 ar. 74 m.?, pgr. 1. 
kat. 889,1 wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu, stodoły, karmnika. 


(1270) 


9 


Nieruchomości wystawione na lieytacyę | 


są ocenione: ad 1. na 695 kor. 62 hbal., ad 
2. na 960 koron, przynależności jej na 522 
koron. 

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
463 kor. 80 hal, ad 2. 988 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminio licytacyjnym, inaczej roszcze- 
niż tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZONO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 27 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1954/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Bittnera z Jaty, 
odbędzie się dnia 20 marca 1911 e godzinie 
10 przed południem w sądzie, biurze Nr. 19 
Pa" realności Iwh. 125 gm. Cholewiana 
góra. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę oceniona jest na 2725 kor. 

Najniższa cena wynosi 1817 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 13 lutego 1911. 


(1777) 


L. ez. E. 4082/10 (1936) 

Dnia 21 marca 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbę- 
dzie się licytacya realności lwh. 98 ks. gr. 
gm. Smolnica stanowiącej parcelę budowlaną 
z domem mieszkalno-gospodarczym oraz 12 
parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 3640 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2427 koron. 

Warunki lieytacyjne normalne równo- 
cześnie zatwierdzone 1 dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dokromil, dnia 8 lutego 1911. 


L. cz. E. 2799 10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny z Mielków Drozd, 
gospodyni w Chłopach, zastąpionej przez 
adw. dr. Radlewskiego, odbędzie się dnia 24 
marca 1911 o godzinie 10 przed południem 
lieytacya połowy reslności lwh. 1420 gminy 
Chłopy składającej się z pbud. 127 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 2 chat, 
stodoły, stajni i 2 stajenek. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną cała na 400 kor., a jej 
połowa na 200 kor., przynsleżności zaś na 
1115 kor. a w połowie na 557 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 378 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki liecytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczć- 
nym terminie licytacyjnja, inaczej rostcze- 
nia tego rodzaju co do smej nieruchomości 
nie mogłyby być już że skutziem podpo 
82006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

© C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 30 stycznia 1911. 


(1909) 


L. cz. E. V. 4051/10 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 24 marca 1911 o godzinie 9 
| przed południem w sądzie niżej wymienio- 


(1814) 


nym w biurze Nr. 24 odbędzie się licytacya 
następujących realności : 

1. iwh. 526 składającego się z pgr. 
1378, 

2. lwh. 677 składejącego się z pgr. 
1619/2, 

3. lwh. 543 składającego się z pgr. 
1387, 

4. 1/6 części lwh. 128 składającego się 
z pb. 50 na której stoi dom, 

5. 1/8 lwh. 129 składającego się z pgr. 
416, 417/1, 421/1, 421,4, 421/7, 494/1, 495, 
510, 1303, 1577, 1579, 1659, 1660, 1743, 
1828/2, 1948, 2034, 2257, 2289, 2290/1, 
2508/2, 2583, 2584/1 wszystkich objętych 
ks. gr. gm. kat. Chomiaków. 

Nieruchomosci powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione nas'ępująco : ad 1. na 
100 kor., ad 2. na 80 kor., ad 8. na 80 kor.;* 
ad 4. na 40 kor., ad 5. na 660 kor. razem 
na 960 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 67 kor., 
ad 2. 58 kor., ad 8. 58 kor., ad 4 27 kor., 
ad 5. 440 kor. razem 640 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1910. 


U ci 

padłosci. 

T, ez. S. 1/11 (1) (1931 2—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Wolfa Schtssla nieprotokołowanego kupca w 
Zabiu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu 
powiat. w Kutach pana Jana Kasparka zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Ada- 
ma Ważnego, e. k. notaryusza w Żabiu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 23 lutego 1911 
godzinie 9 przed połndniem w c. k. sądzie 
powiatowym w Zabiu przed komisarzem kon- 
kursowym przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego Zza- 
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydzia- 
łu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Źsbiu 
najdalej do dnia 25 marca 1911, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 27 marca 1911 
godz. © przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je 1 ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciełe, którzy nie mieszkają w Ża- 
biu lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i UE pieczeustwo pełnomoenika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7 lutego 1911. 


L. ez. S. 2/10 (80) (1860) 

W konkursie przeciw Alterowi Ratho- 
wi wystąpił zarządca masy konkursowej adw. 
dr. Funkenstein z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy w sprawie 0- 
gółu wierzycieli masy konkursowej Altera 
Ratha przeciw Sindlowi Rath i Adolfowi 
Rath o uznanie umowy za bezskuteczną i o 
9557 kor. zpn. zawartą ugodę mocą której 
pozwani Sindel Rath i Adolf Rath uznali 
słuszność i należność pretensyi do wysoko- 
ści 500 kor. i zobowiązali się tę kwotę 500 
kor powodowi najdalej do 15 stycznia 1911 
zapłacić, należy zatwierdzić. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
lutego 1911 godz 9 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi Oddz. IV. w 

biurze Nr. 74. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Kołomyja, dnia 13 lutego 1911. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 3/9 (239 E. K.) (1876) 
Edykt. 

W sprawie konkursowej Jakóba Brau- 
nera wyznacza się celem dodatkowej likwi- 
dacyi wierzytelności zgłoszonych po ogólnej 
audyencyi likwidacyjnej — dalej eelem po- 
wzięcia uchwały ogółu wierzycieli na wnio- 
sek Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, 
aby wybrać mowy wydział wierzycieli — 
oraz powzięcia uchwały co do wysokości wy- 
nagrodzenia zarządcy masy i jego zastępcy, 
wyznacza się audyencyę na dzień 1 marca 
1911 o godzinie 11 przed południem w biu- 
rze tut. sądu Nr. 10. 

Chrzanów, dnia 16 lutego 1911. 


L. ez. S. 10/10 (5) (1854) 
W konkursie Berisza Grüna wyznacza 
się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń tymczasowego zawiadowcy masy p. 
dr H. Sowilskiego do wynagrodzenia i zwro- 
tu poniesionych wydatków na dzień 6 lute- 
go 1911 o godz 9 przed południem w e k. 
sądzie krajowym eywilnym w biurze Nr. 20 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1911. 


L. ez. S. 6/10 (6) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Mozesa Józefa Fischera 
nieprotokołowanego kupca w Kołomyi na 
wniosek wierzycieli, jawiących się ua au- 
dyencyi wyborczej zawiadowcą masy pana 
Izaka Dawida Gugiga kupca w Kołomyi za- 
stęprą zaś jego ustanowiono pana Śchaję 
Mezesi Pzlkera, kupca w Kołomyi. 

C k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 81 grudnia 1910. 


(1897) 


Konkursa. 
L. 2571 (1230 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady i1adcy sądu 
krajowego przy sądzie krajowym w Krako- 
wie rozpisuje się konkurs z terminem do 
18 marca 1011. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kołegiałsym 1. unstaucyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sądu krajowego należy 
wnosić w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie, 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 18 lutego 1911. 


L. liijpr. ex 1911 
Konkurs. 

Celem obsadzenia kilku posad e. k. po- 
mocników lasowych w obrębie e. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo- 
wie z unormowana na m-cy ustawy z dnia 
25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i roz- 
porządzenia wszystkich c. k. Ministerstw z 
dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234, 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej miej- 
scowości dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niuiejszem konkurs 

Podania, własnoręcznie pisane i zawie- 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentusl- 
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
eo do złożonego z dobrym postępem egza- 
minu rządowego dla pomocniczej służby le- 
śnej, ochronnej i technieznej, wnosić na!eży 
w drodze przepisanej do 20 marca 1911 do 
Prezydyum e. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie. 

Władza nadająca poszdę zastrzega so- 
bie jednakże prawo wydalenia przyjętego 
e. k. pomocnika lasowego w krótkiej drodze 
ze słnżby, po upływie pierwszego roku, któ- 
ry ma być rokiem próbnym w razie gdyby 
go uznała za nieprzydatnego do nadanej po- 
sady lub gdyby pod innym względem wy- 


(1754 1—3) 
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megom nie odpowiedział. Na wypadek ta- 
kiego wydalenia traci wydalony wszelkie z 
zamianowania wypływające prawa. 
W razie stałego przyjęcia wliczony bę- 
dzie czas próbny w czes służby. 
Kompetenci, należący do kategoryi u- 
prawnienych wedle ustawy z dnia 19 kwie- 
taia 1872 (Dz. p. p Nr. 60 ex 1872) pod- 
oficerów, mają swe podania, zaopatrzone Cer 
tyfikatami, wnieść jeżeli jeszcze pełnią czyn- 
ną służbę, za pośrednictwem e. i k władzy 
wojskowej (wojskowej kcmendy lub zakła- 
du), uprawnieni zaś podoficerowie, nie nale- 
żący do związku wojskowego, za pośredni- 
ctwem c. k. Starostwa, w obrębie którego 
stale mieszkają. 
Prezydyum e, k. gal. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych. 
Lwów, dnia 13 lutego 1911. 
C. k Namiestnik 
jako Prezydent e k. D;rekcyi lasów i 
dóbr peństwowych: 
Dr. Bobrzyński. 


L. 1051 pr. (1753 1—3) 

Konkurs 

w celn obsadzenia w obrębie galicyjskiej kra- 

jow») Dyrskeyi skarbu trzech ewentualnie 

więc-j posad starszych radców skarbu w VI. 

klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi. 

Podania kompetencyjne, zaopatrzone w 
dowody przepisanych wymegów i znajomości 
języków krajowych oraz języka niemieckiego 
w słowie i piśmie, należy wnieść do Prezy- 
dyum krajowej Dyrekvyi skarbu we Lwowie 
w przep'sanej drodze służbowej w przeciągu 
czterech tygodni. 

W podanizch mają kompetenci podać, 
czy i w jakim stopniu są spokrewnieni lub 
spowinowaceni z funkcycnaryuszami, pozo- 
stającymi w czynnej służbie przy galicyj- 
skich władzach i urzędach skarbowych. 

Lwów, dnia 14 lutego 1911. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 29/11 (2) (1945) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. VIII. czasopisma „Ży- 
cie“ z dnia 18 lutego 1911 pod tytuł-m: 
„Marya Magdalena* w ustępzch od „Debora 
mieniła się“ do „dodała łegodniej* i od 
„Spojrzała na piersi“ do „robotą snyce- 
rzą“ zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 17 lutego 
1911. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 19 lutego 1911. 


4, cu. Ip. 28/11 (2) 
OromomeRe. 
B Imenu Ero Besnueera Hicapa! 

II. x. Cya spaeenh gaa cupan Kap- 
HHX y JIbBOBI piume Ha uiącraBi $$ 489 i 
493 Bak. kap. I $ 37 saw. mpac., mo amicr 
aprakyJjy ymimyegoro B JMC 4/5 HacOHHCH 
„Hapoąge CuzoBo* 3 ama 16 arororo 1911 
nixAaniceb : „YKpalabckań BJOYMA Hepe 
CYĘOM MOJIECKOl CUPABEXJABOCTA* B yeryni 
BI „lma 1 amona 1910“ xo „cerpamanńi 
CYA“ MİCTHTb B COĜİ SHaMeHa MpPOBHHH 8 $$ 
300 i 302 sax. kap. i nporo yenpaBex„IUBJIE- 
Ha ecte sapagwena Yepes n. K. IIpokypaTro- 
pa MepxaBHoro koHójickara eei YaCOUHCH B 
maa 16 arororo 1911. 

B Haczixok Toro pimema a60poHeHe 
ECTŁ Naibme IimupeHe Toro aprukyJry a 3a- 
Ópaank Hakan Mae ÓyTu SEHIMeHKA. 

JleBiB, Aaa 19 mroworo 1911. 


(1944) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. L 55/11 (1) (1905) 
Edykt. 

Przeciw Semkowi i Michałowi Poga- 
rom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zcstał do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzia przez Semka Iwanyka pozew 
o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 marca 1911 o godz. 10 
TARO, 

Celem strzeżenie praw pozwanych usta. 
nawia się p. Władysława Smójskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć bođzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i miekcz- 


pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się ne 


zgłoszą, lub pełnomoenika nie samisawy 
Ô. k. Sąd powiataw» Odaział L 
Baligród, daia 17 Irtego 1931. 


IL. ez. Gw. 10011 (1) 
| Mdykt. 

Przeriw Annie Mikoś, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Simona i Efroima Kornputów z Ozar- 
nego Dunajca pozew o 3U00 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaiy 26 stycznie 1911. 

Celem strzeżenia praw Aany Mikos 
ustanawia się p. dr. Goldfingera adw. w No- 
wym Sączn, kuratorem. 

Tenże kurator zastzpywać będzie Annę 
Mikoś w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 nių- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s'ę nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianue 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Nowy Sącz, dnia 265 stycznia 1911. 


(1198) 


L. cz Ó. IL 15860) 
kdysgt. 

Przeciw Michałowi Pasternax i Józefo- 
wi Drwiega zw. Dolak, których miejsce po- 
bytu jest niezuane, wniesiony został do c k. 
sądu powiatowego w Sancku przez wiejską 
Spółkę oszczędności i pażyczek w Posadzie 
olehowskiej pozew o 618 ker. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 6 marca 19L1 o godzinie 
9 rano, b. Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Gawła adw. w Sancku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnoraocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Cddział II. 

Sanok, daia 1! stycznia 1911. 


(1860) 


L. ez. O. II 9/11 (2) (1894) 
Edykt. 

Przeciw Marcelemu Rolakcw:, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zbaratu 
przez Franciszka Rolakę pozew o uznanie 
prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję na dzień 2 marca 1911 o godz. 9 
rano. 

Clem strzeżenia praw Marcelego Ro- 
laka ustanawia się p. dr. Stefana Bocheń 
skiego adw. w Zharażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwe. dopóki om w sądzie się 
nie zgiosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 16 Intego 1911. 


L. ez. O. III, 241/10 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Górak rolnikowi z 
Tworylnego, którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Baligrodzie przez Iwana Jaworni- 
ckiego pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
lutego 191! o godz. 9 rano, b. Nr. I. 

Celan straeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pon» adw. Władysława Smólskie- 
go w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurenda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpirezeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje, 

O. k. Sad powiatowy, Cddział III. 
B»ligród, daia 2% stycznia 1911. 


KA) 


(1934) 


L. ez. ©, IM. 69/11 (1) (1884 1—3) 
Edykt 

Przeciw mieohjętej masie spadkowej po 
śp. Włodzimierzu Nawrockim i tow. w Nie 
mirowie, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Niemirowie przez Sachariasa 
Adolpha w Niemirowie pozew o zapłatę 
kwoty 880 kor. i 80 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyercyę do ustnej rozprawy na dzień 1 mar- 
ca 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 9. 

Celem streżenis praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Rosenberga adw. w 
Niemircwie, kurater rem. 

DAN TTW ADN o E AEDA AYO CRA BAZE TZNPYA MY RZA 


Na wszystkie bez wyjąt! 


Doniesienia prywatne. 


Tenże kurator zastępywać będzie R 
wyższą misę w rzeczonej sprawie NA e 
koszt i niebezpieczeństwo, doņóki ona obje 
nia zostanie, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Niemirów, dnia 16 lutego 1911. 


L. cz. Ów. 1135,10 Om 
Edyki : 

Przeciw Seron Klatce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony s; 
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle pr 
Lesera Rozshundlera kupea w Krosnić m 
zew © wydanie nakazu zapłaty sumy wekś 
wej 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydany 208 
kslowy nakaz zapłaty w dniu 10 ls 
1910 Cw. 1135/10 (1). u; 

Celem | e praw Stanisława Klatki 
ustanawia się p. dr. Jana Wilusza adw. 
Jaśle, kuratorem. o Sta” 

Tenże kurator zastępywać będzie Pis 
nisława Klatkę w rzeczonej sprawie ns J 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0m ie 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomognika P* 
zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 21 stycznia 1911. 


(1859) 


tał we” 
topads 


L. ez. Cw. 113/11 (2) (1262) 
E d 


Przeciw ha Schwalbendorfowi $ 
Amalii Schwalbendorf, których „miejsce Py 
bytu jest nieznane, wniesiony został do © R 
sądu obwodowego w Samborze przez sambo 
ski Zakład kredytowy pozew o 3000 kor 

Na podstawie pozwu wydano 08 
zapłaty. al- 
Uełem strzeżenia praw Dawida SebW is 
bendorfa i Amalii Schwalbendorf ustanaw 
się p. dr. Kreuzenauera adw. w Sambor”? 
kuratorem. Dee 

Tenże kurator zastępywać będzie E 
wida Schwalbendorfa i Amalię Schwalben 
dorf w rzeczonej sprawie ua ich koszt 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sąjzie SIĘ 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamiaRuj$: 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Sambor, dnia 18 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1582/10 
Edykt. 

Janowi Kcstwi i Annie z Pytł ch 
sowej dawniej z Woli wadowskiej, któt) 
rmiejsce pobytu jest nieznane, ma być A, 
czona tut, sądowa uchwała z dnia 22 M 
pada 1910 É. 1582/10 (1), którą dozwolg 
sprzedaży realności lwh. 687 gm. Wola 
dowska. i 

Ponieważ niewiadomo, gdzie J g 
Anna Kosowie przebywają, ustanawia SI w 
kuratora w osobie adw. dr. Orlińskiego 
Radomyślu wielkim. NC 

Tenże kurator zastępywać będzie goń 
i Annę Kosów na ich koszt i niebezpió sg, 
stwo, dopóki ci w sądzie się nie 28 
lub pełuomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Radomyśl wielki, 24 stycznia 1911: 
(1428) 


Le QT kt 7 
; d t. u 
Przeciw AEG z miejsca poby 
Józefowi i Fedkowi Jarosławskim, wnieść p- 
został do e. k. ssdu powiatowego W T r 
bowli przez Onufrego Obuchowskiego, wari 
rachowie pozew o uznanie własności M 
chemoś i zpa. AB 
Na podstawie pozwu wyznacza SM g 1 
dyeneye do rozprawy na dzień 6 lutego ** 
o godz. 9 rano, b. Nr. 12 gta” 
Celem strzeżenia praw pozwanych em 
nawia się p. dr. Blaustsiua adw. W r 
bowli, kuratorem. . po” 
Tenże kurator zastępywać będzie gk 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sam! W 5 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnikż 
zamianują. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Trembowla, dnia 28 stycznia 1911. 


z 


u PISHA 


codzienne 


É 
misjscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUKGRYSTYCH 
ILLUSTRAGTE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURKALE, przyjmujs prenumeratę Z do 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych g 
U p o» p r » r a r [J , 
kjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausznafa 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg 


Deo WO WA 
Na dworzec główny : 


| posp. | osob. | 


me L Ww ow M 
Z dworca głównego: 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 


pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 


Z Bo (Jass, RR OK" eoa | Podwygpkiegn, 24E do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
örðsmező, usza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- i i 
Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. włacznie i na odwrót od 1% listopada 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza $ do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- s A p 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
szów), Rozwadowa. licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, a z 5 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 5 S BD 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, | s s s s u s s = m: u = 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonicza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. S 2, pae 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Podhajec. a SSS T ra 
= è z Rawy ruskiej, Sokala. = do Sambora, Sianek, Csap. S. R 
= | 1:80 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do Krakowa. p E e SF A = A) 
= 27 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, eh ai E © 
, badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, E m 
= T28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kama. Dorna Watry. á 
— | 800 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. ` — 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Kopyczyniec, Hu- m8 2 W A 
z 8-05 z iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Łydaczowąa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. = 
855 615 | z Jaworowa. d — 7:80 | do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. pa 
— | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 7-34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Opawy), Lubaczewa, Sanoka, Chyrowa. — 7:50 | do Stojanowa 
= |1010 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), = ZY = | w ra 
Pragi, Opawy), Zakopansgo (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- || S$ = 9 N Et ZZM [e w Gg3GBŻGLYC 
= ka, Ohyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. S Xossa g S gi a E 
10:10 | ze Stojanowa — | 820 | do Jaworowa. © © 5 oT os o 
są 10:21 | z Kołomyi, Źydaczowa, Potutor, Kórówmezó. — 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, gd 2: RIEJE=" 2 
c» 9:58 | z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, ||4 s SBa s u s SR Bag” 3 0 
11'15 | z Podhajee. ; Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. w a g dw A m 2, 
~= |11'45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha-fj] — 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, al zyk: N 
winy. Jasła, N. Sącza. Sza AE = 
= |1800 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, | 910 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. : = RRT cm 
Zbaraża. — | 925 | do Ickan, Dalatyna (p. Kotomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, pociąg expresowy pociag DOSY, 
Zz i" z pokala, A i 4 bówki (p. Just Radowiec, Suczawy. < 
= "05 | z Tarnowa, N. Sacza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |10:15 | do Stryja. E Nn < A mi 
r — | z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). — |1040 f do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Głrzyrmałowa, Q z w e = R = = F se 3 A F F 
0| — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. 3S5 B B RISSE - 5 ST mOT 
Qhyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 2:16 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 2 RRO 5 mol- Ś © e omol 3 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zalegzczyi, Huviatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy= n- B B OS Foe] Z RA ra 
= | 200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. a CE, zj po © aa A 
è nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 2:23 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysckiego, Kórógmezó, Kałusza, a © O: 4a, S 
j — |; Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicey, Kocmania, QOzortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. Sc b A : 4 ” S S a n- a 
2 Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomoethv, Suczawy. — 1:45 | do Zawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. d z 
l5 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — 2:30 | do Sokala. a Ś O A aJa T A 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 452 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. pro 
~= | &25 | z Tuchli, Skolego, Drokobycza, Borysławia. 45 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, o . + SAO PR e e, 
= z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Kariabadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- Z 
~ | 500 | z Jaworowa. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze-|| - - > . © Ha o e 
~ | 545 | s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariebadu, Pragi, azów), N. Sąera, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), z 
Opewy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- Oświęcimia, 0.0 0 . . © ES Wid » 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. K do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). = 5 
Przemyśl. do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), ida - C= d Sors wk 
~= | 540 | z Podwołoczysk (Odersy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. pO 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezynieo, do Stojanowa SOS y i a ~ . Z - c 
Grzymałowa. do Mszany. zz. 
z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zeleszczyk, Nowosielicy, Serethu, do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. Mice Bym. was wią RC aa a 233 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. do Podhajec ; À 
p a k r x z A e W (Reszta), Drokob š i m ME expresowy DOCIĄG posp. 
z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- o Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, uza, m ==" 
sielicy. i do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), SĘ 5 ZĘ £, E 
ze Stryja. Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). IKJ>EIEJEJ Ba SAS S 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi, | — do Rawy ruskiej, Sokala SI Sort a3 = 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- me do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa RY R 8 a 8 N 
ała, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- (p. Przemyśś). R m a m 
rowa (p. Przemyśl. do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. PUL _ 
z Sokala. „ do lekam, Uzortkowa, Korcemezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- Pra to m DEI ZORZH EN 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwoniczs, Ryma- 7, Nowosiślicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodimy, 2 g3 383i SIJ s 3 nis a SJS 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. a Doray Watry, Suczawy. B Z 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Calada), Potutor, Żyda- do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, c 4 
czowa, Czortkowa, Körðsmösð, Nowosielicy, Radowiee, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. h AST = = z 
Watry, Buczawy. do Pedwołoczysk, Potutor, Kopycnyniec, Skały, Iwania pustego, || * % = = N. SmE 
x Krakowa (Borlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 5 wej FP 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, do Podwołoczysk. ŚP ` a 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- o E © 
z Podhajec. brzegu, Szezucina, Orłowa, Wialiozki, Chabówki, Zakopanego. N Bu a = 
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- do Stryja, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. ą © S 
dziele i rz. kat. święta). -= do Rawy ruskiej (tylko w misdziele). ba e E e ara ; 
s Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, £ale- © D 
szozyk, Skały, Iwania pustego, Fusiatyna, Zbaraża, @rzy- Pr R 
małowa. 
z Ławocznego (Pesztu), Kałuszn, Borysławia, Drohobycza, Ko. $ 
chawiny. o, 
PE CWE WEP | = 
| w 


Na dworzec „„Lwów-Podzamacze* : 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
rala. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Podwołoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 


Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Musia- | 


tyna, Uzortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

do Stojanowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Xijowa, Odeesy), Brodów, Potutor, Kopyczy” 
niec, Zalezzczyk, Huciatyna, Bkały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czortkowa. 

do Stojanowa 


Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 


Winnik. Podhajec. W innych dniach tygodni wy- 
Winnik. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. A: Y 3 Y50 a W ; y 
ze Stojanowa Winnik, tylko w środę i sobotę. ą mienionym sezonie muszą podróżni po 
Podhajec. Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skaży, Iwania pustego, Potater, przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 


Podwożoczyzk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyma, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w Środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-fyczaków: 


Husiatyna, Zalaszezyk, Greymałowa Zbaraża. 


Z dworea „Lwów-Łyczaków”*: 


siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


z Winnik. — 6:31 | do Podhajee. 

z Podhajec. — 1:49 | do Winnik. j h 

z Winnik. — Es do Podhajec. » mee LOOT" ZĘ" 

z Podhajee. jl 55 | 10 Winnik, tylko w Środę i sobotę. Komitet obchodu setnej rooznioy urodzin 1. Słowa: 


| z Winnik, tylko w środę i sobotę. eklego we Lwowis, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 


wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Bociągi lokalne. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ea do 30 września 2:55 i 4'24 po południu, 8'38 wieczór, od l lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 8:38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 po południu. , 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10:20 przed południem, 
3-35 po południu; w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1'35 po poładniu. y 

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 2'15 po południu. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7'49 rano, od 1 czerw- 
Ca do 30 września 4'10 po południu, 823 i 935 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
3 maja do 31 maja 410 po południu, 9-35 wieczór, od 1 czerwca do 
ZI 0 września 1:53 po południu, 
anowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1:10 po południu, 9:26 
wieczór; w niedziele i świeta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
z e 3 10-07 wieczór. 
AAE w niedziele i święta rzymsko-kałolickia: od 15 maja do 11 wrze- 
Z w, mia 11:40 wieczór. 
nnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundugz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, boz Żadnego dla sieble uszczerbku przy- 
szyni sią do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by ge nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta Ś. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


7 on ZA. 
W bi UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
"rze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 


o 8 . . 
ł todainy 5 esto eh, | Ee ich l. 5, drzwiżnr. 67 w dnie powszednie od zadany 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 


„Gazeta Lwowska* Nr. 43 z dnia 23 lutego 1911. 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i91i-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa pi Wł. St. Reymonta 
Odrodzenie | | | Rok 17! 


z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Miodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra, Stroki: „RIRI I LULU". ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprow” 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gassrwskiego: „OPOWIEŚĆ 0 STA- | dzony dział szachów, szarad, rebus? A 
konkursie, a więc: SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele zagadek, zabawek naukowych, logo8"5 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, | innych. fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. | Nadto: || DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUST*: 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. || ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od ilustracji 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu- | KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny; r 

stracyami Jana Holewińskiego. | DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów po 

Z wyróżnionych: | POEZYE, skich i obcych artystów, plansze Z akt 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranich io 
OJGOW". NA DOBIE. | dnem słowem, obraz rodzimej i 9P9 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE, sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowić 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości” 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — W W x Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitnie” 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — CIEKA E P O IESCI szym powieściom i romansom polskim i obcy” 
=== ŻŻ= 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. === 
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo | CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztuja A 

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych Magazyn starożytności*, porywające, pełne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumeratoť „I 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zuj- mentu dzieje młodej sieroty. | godnika Illustrowanego" dostaje ZUP 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. (||  Wołodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- |), nie darmo. 28 
Ane 22 śloisle kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojne“, | a s% ; E 
ERA WE Nadi Wa” będą 5 A uh niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i | ZOZ ŻŻŻZ === ag 
POW cca zakątka OJ e Tiaia attach ra||) "ta raka Moare OWE 
* aa EN i : : munta Kac skiego: znakomite opowiadanie || ilng; u ie 
1870—1871 z 20 iltustraceysmi. yg p. © RO M 7 Roj trzech A po. a ko a 10 koron, w OprAW! wie 
Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1863 r. koron. 12 dużych tomów illustrowanych tode? 
AE pisang z brawurą francuską, niesty- Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne rających powieści: „Nad poziomy” e 
"Us ONAE A nua i i wstrząsające. | | Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. : 
Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel Ni A "4 $ l ; 2 z e b Pickwicka“ >A <A pickenść 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. iezależnie od powyższych : | Js » i alińskiego (l tom): 
Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. | (8 Da „Manuela Gust. Zielińskieg g tomy) 
trycysiu gdańskiego i sz'achty polskiej p. t. „Pa- Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. „Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego ( 
nienka z okienka*, Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Grześ“ Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal. półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie: YW Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 39 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 ker. 60 ha!., s: s 16 kor. 60 hal półrocznie 14 kor. 40 hal., e » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., A $ 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., pa - 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Ce a TOORA ZA e amena 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcją we Lwowie: Artur Schröder, 


"TARYFA FERACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


© KKA przez M. FISCHLERAG yn A ABA Ja 


na 2 kor, z przesył a pocztowa or. ą > = è n | E. | u ga m 
pobraniem 2 kar. 3 hak Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego, 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


R A STG TCA AR TE AAA AA SA ERR a 1 OW 
ok 1911. Wydawnictwa rok Xiii. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZY 


A: TYAS | Wydawcy: dr. Ai, Lisiewicz i Hip, Sliwiński, radni miasta Lwowa. 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. j 


utwory Chodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 


lasyczne, salonowe, wyjątki z oper, cperetek i tańce, w dodatku LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A. 
m literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. EA . 00 
hiem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych PRZEDPŁ ATA: 


Wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


| WARUNKI PRZEDPŁATY: rocznie 20 kors półrocznie (0 kor., kwartalnie 5 kor. 


| W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- - "oz 
1 nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku, k w. s s kak m: 
5) Zeszyt okazowy 60 kop. Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
| Premia dła rocznych abonentów: bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 


a) b : > NB ; AE ; 
| 50 kap nie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i h) za pół ceny t.j. za 1 rb. j dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
i ‘mA. B. C.“ najnowszą e e n prof. A. Różyckiego. — Przesyłka (Szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 

ró c TE „a 3 ; A o . Ę 
adminią 90 dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
acyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ | jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 


Premi FABRYKI w cenia 500 rub. JOD no p i KAS. m. : . 
odpa um wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 


adały takimże cyfrom głównej wygranej 186 loteryi klasycznej Kró- | Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. Rembowskiego, Barwińskiego. 
Keneya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 


3 S 


Pi Ai AD EN A AA AR ARE A AA SÀ SA AÀ ARNE 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


menm aeee WO CZ 


Beprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. REZ > 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


IMSE PT" AOE ARI WKU EER 


Za obraz (l metr, 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
La obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


ZE REDA ODAS YA r A > AA AG OT. O A PCE CA KIA W RA SEO CZY O TOWA EA E a= 


== Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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Ostatnie nowości. 


DROBNE OGŁOSZENIA Nadszedł RANĄ 
od wyrazu peiitem 3 halerze, tłustym świeży transport ST 
petitem 4 aslarzu. najnowszych s 
ze- =; == = = lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki I Syn6 
optycy i mechanicy  ó 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 8 


Nakładem e. k. Hamiestnictwa 


wydany s si 
SAGVATYZM 


Król, Galigyi i Lodomeryi 


recz z kalamarzamii w 


1 2 Wialkiem Ks, Krakowskiem 


m na rok 
Wieczne pióro 


LERRA 

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- można nabyć w Ekspedycyi „Q@azety 
| towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- $g | Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 

razów, każdemu niezbędne. 1712 po cenie 7 kor, na prowin= 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chiem 7 kor. 80 hal, dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
ze | tyzmu za zaliczką nie wysyła się. 


OW 


„NOWOSCI LITERACKIE“ 
Wyżwintne tanie wydawidctwo oryginalnych dzież naszych współ: 
czosnek autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wyżosi 5 ker, 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeraię przyjmuje 1 prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biure dzienników i ogłoszeń 


swf, pasna: Hausmanns 3. 


„Bsódliwośi Świata widzialne 


LWÓW, ui Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzawski 
JULIANA DĄBROWSKIEGY 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złote i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kors- 
spondencYe. 


swysiewki 
z najlepszych herbat pół kigr. 3 
60 hal i 8 kor. 20 bal. 


kor. 


n 


EAZA sfe rE 


3921 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, b 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za za- 
liczką o 20 hal. więcej. 


TEE SZT RYS 


OZ ZCZKA 


ELA 


"AŻYĄ 


pS 
r 


qiewidzial 


GLOWE 


neag 


DEPT Ey 7 we 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt, 2 kor. {0 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwtwie, pasaż Hausmana 9 
TZW TARCZE nE LE TA TTN I SEE S AAE A NAE AE S T SEE E U RCA A e EES I 


c neamen. 


i H iA w Maryacki 10; 

Pierwszy Austryacki Zakład Kredytowy dla urzędników *"*" 57 piętro: 8 | 
EZ ROR wrrr cwi wrzenie dyw y o maksymalne 
Kapitał 63,000,000 Koron isase zo oko 1 Mapeo poera a zasęd 


zas ankea 
Ą i 1 PROC ją [U 
bes węczycieli przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premit nych 
życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. — Wypłata w gotówce ber sinici"? 
potrąceń. — Zadnych kosztów. — Wszelkie informacje odwrotnie. — Posr 
zbyteczne i w interesie stron niepożądane. a ze 


pi Br. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckie: 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztowa 1 kor. 45 hal 


za maa nA ONET 


rg m pn". dok pk >P 
ACE*. M Z DE W 


DY = NE wę ZIP a oe Kde E NAPADY 


Naitaisza [listracya dla rodzin polskich. = 
| Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. = 


z © $ 
12 bezplatnych dodatków książkowych. 
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przy!o 
ZIARNO pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostat i 
dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i poli wiel- 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłówaczone. Wspomnienie czne: 
kich rocznie dziejowych i roeznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i arty ady 
Poezye. Podróże po kraju i po obezyżnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów ma:8 10% 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojezysta uwzględniana jest 
Redakeyę przedawszystkiem. = 


Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historyczne 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 


ARS, > f] 
ZI A NO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz Z 12-03 
1LALWUYU miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 
W WARSZAWIE: 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rh. rocznie. 
NA PROWIŃCYI z przesyłką pocztową: 
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 8 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 
ZA GRANICĄ: 
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznia; $ rb. rocznie. 
W WARSZAWIE za odnoszenie de domu dopłaca siy 15 kop. kwartalnie. 


BJ 


| SE > AR: l nor 
Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA“ wydaj» pow gó 
ilcść w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prznun:el a 560 
„AIARNA” zechce zamiasi Hagan  oouzurowaiych oh „rajwaś ograw.s, ADpład 


kop. kwartalnie na koszta oprawy. e 


== AE "FI" WRON =K= "o 

: dla wszystkich prenumeratorów. Każdy ynie 
bezplatne premium scowy prenumerstor „Ziarna otrzyma nieraletag 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które WIPO nó 
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisn. ka!dy zas zamiejscowy, po nades 4. 


koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych p 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Swiat 70. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. _ 


- Największe i najpoczytniejsze pismo “ 
tygodniowe DLA K 
- =- - -leczne, ilustrowane, - - -~ 


OBIĘT literacko-SP0" 


pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich: 


xm 


Artykuły wstępne, — =" 
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniej- 


Dla zapewnienia sobie pawieści 
pierwszorzędnej „BLUSZCZ“ ogłosił 
KONKURS z nagrodą rb. 1000 na 


DZIAŁ KOSMETYKI 


Rady i wskazówki zachowa- 
nia hygieny piękności 


| Odrębną. część pisma stanowi 


DZIAŁ MÓD, 


powieść obyczajowa, współczesną. ; | 
Konkurs rozstrzygnięty będzie z koń- 
cem grudnia b. r. 


sze sprawy dotyczące kobiet. 


Powieści. - Nowele. 


Mmr e S R SETCE > 


Dodatki poświęcone lączneści kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


DZIAŁ GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 


pytania i cdpowiedzi zasadnicze 
z każdrj dziedziny gospodarstwa 
dom.wego prowadzcne przez p. 


M. Norkowską. 


Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie s 00 
smach polskich, który zawiera roczaie przeszło Kr é 
rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, 0. . 

i kapeluszy darnskich. — Osobne dodatki z ubrania: ob 
cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiet? 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe a 


odajć! 
Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ d 


DODATKI ESMIT mea er a a 


Numecy okazowe ysy- 
lane na Żądanie franke 
i gratis. 


26 wielkich tablic krojów, jt 


, uiro 
dających meżność wykonywania różnych ubiorów Í" 
w domu. 


E "rę" + . o - a Ó Å yb* 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi: w Warszawie recznie rb. 7 kop. 20, półwocznie rb. 3 kop. 60, kwartalnie "sg 


kop. 80, z przesyłka pocztową rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 kop. 59. — W Galicyi kwar 
kor. 5, z przesyłką pocztową kor. 6 hal. 50. — W W. Ks. Poznańskiem kwartalnie Mk. 3:60, z przesyłką poć 
Mk. 4*30. — Administracya „Bluszezu“ Warszawa, Mowy Świat 41. 


% drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 1%, —- Telefon Nr. 527. 


ta 
gto 


4 


